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Hitleryzm niemiecki chce opanować
d o  K o ń ca  G d ań sK

Wczoraj nadeszła do War
szawy wiadomość, że senat 
„wolnego1' miasta Gdańska po
lecił:

1) zamknąć i opieczętować 
lokal biura Partji Socjalno-De- 
mokratycznej;

2) uwięzić około 70 funkcjo
nariuszy Partji na terenie „wol
nego" miasta.

Jest to takie OSTATECZNE 
zastosowanie urządzeń „Trze
ciej" Rzeszy w Gdańsku. Jeżeli 
i teraz nikt nie potrafi się zdo
być na osadzenie w miejscu te
go całego „senatu", — inkorpo
racja FAKTYCZNA Gdańska 
do „Trzeciej" Rzeszy będzie 
faktem dokonanym. Nam cho
dzi, oczywiście, i o to, że aresz
towani są naszymi przyjaciółmi 
ł towarzyszami. Ale PAŃ
STWU POLSKIEMU — wraz z 
nami — chodzić powinno prze
cie o fakt, że „monopartyjność"

w Gdańsku oznacza „mono
partyjność" na rzecz JEDYNEJ

„Dzień tryum fu11
Agencja PRESS donosi z Gdań

ska:
W niedzielę odbyły się w Gdań

sku 1 w innych miejscowościach 
na terenie wolnego miasta publicz 
ne zgromadzenia partji narodowo- 
„sccjalistycznej". Na zgromadze
niu w Gdańsku przemawiali „gau- 
leiter" Forster i prezydent senatu 
Greiser.

Obaj mówcy podkreślali, że hi
tleryzm w Gdańsku odniósł praw
dziwy tryumf przez odwołanie ko
misarza Lestera z wolnego miasta. 
Przywódcy hitlerowscy dali wyraz 
przekonaniu, że już nigdy więcej 
żaden Wysoki Komisarz Ligi Na
rodów nie będzie dla Gdańska mia 
nowany. Z nowym stanem rzeczy 
w Gdańsku powinna się liczyć nie-

1 partji, rządzącej w „Trzeciej" 
I Rzeszy. I to chyba wystarcza.

hitleryzmu
tylko Liga Narodów, ale również 
Polska.

Należy dodać, że wymowną ilu
stracją „nowego stanu rzeczy w 
Gdańsku" są masowe aresztowa
nia przeciwników politycznych, do 
konane w ostatnich dniach. Pomie 
szczenią „aresztu ochronnego" za
pełniły się więźniami politycznymi. 
Represje policji politycznej spadły 
tym razem na socjalistów.

W  H iszp a n ii
Odparte ataki powstańców
Atak na Oviedo

SYTUACJA NA FRONCIE.
Komunikat oficjalny minister- 

jum wojny donosi: na odcinku 
Barbastro wojska rządowe zaję
ły miejscowość Lahermita, skąd 
artylerja rządowa rozpoczęła bom 
bardowanie Jaca, twierdzy grani
cznej, broniącej przełęczy Som- 
port w Pirenejach środkowych.

Powstańcy, którzy atakowali 
pozycje pod Perdiquera, zostali 
odparci pozostawiając na polu 
walki 30 zabitych.

Na odcinku Tago małej kolum
nie wojsk rządowych udało się w

-  Walki o Madryt
czasie ataku podejść pod miejsco
wość Santa Olalla, gdzie zniszczy 
ła trzy samochody ciężarowe, — 
przewożące powstańców.
ATAKI WOJSK RZĄDOWYCH

NA OVIEDO.
Gen. Aranda, dowódca wojsk 

powstańczych na froncie w Asturji 
podaje, że przez cały dzień wczo
rajszy wojska rządowe atakowa
ły zaciekle pozycje powstańców 
w Oviedo. Walki z udziałem sil
nych rezerw po stronie rządowej 
trwały od świtu do późnych go
dzin wieczornych. Mimo dość sil-

„Neutralność ‘ w sprawie hiszpańskiej
Brytyjska Partja Pracy oświadcza-.
neutralność owszem-ale powszechna

lit  l i t e  dniluatii M g i
Dnia 5 b. m. w  południe odbyło się pod przewodnictwem p. pre

miera gen. Sławoj -  Składkowskiego posiedzenie rady ministrów.
Na posiedzeniu tym uchwalono, Iż Rada Ministrów przyłącza się 

jednomyślnie do opinii ustalonej już uprzednio przez ministrów re
sortów gospodarczych, że w związku z obecną sytuacją na między
narodowym rynku pieniężnym nie ma ani konieczności ani podstaw 
do zmiany dotychczasowej polityki walutowej Rządu. (PAT.)

Dewaluacja lira w Italii
Japonja zgłasza akces do porozumienia walut

Komitet wyłoniony przez angiel 
skie koła lewicowe, który przepro
wadzał w Hiszpanji ankietę na te
mat przestrzegania układu o nie
interwencji, ogłosił sprawozdanie, 
w którym występuje przeciwko

gwałpeniu zawartego układu, o nie 
interwencji, co pozwala powstań
com otrzymywać broń i amunicję, 
które są odmawiane Rządowi le
galnemu. Ogłoszony raport formu
łuje zarzuty pod adresem Włoch i

Nawet konserwatyści
domagają sio ukrócenia występów Mosleya

(W ). Włoska Rada Ministrów 
uchwaliła dewaluację lira. Zwy
ciężyło wyrachowanie co do ko
rzyści, Jakie może przynieść wy
wóz i turystyka. Zarazem jednak 
okazało się, że — przynajmniej w 
wypadku Włoch — zawiodły wa
luty pomocnicze w rodzaju „lira 
turystycznego" (czy też propono
wanego „lira handlowego").

Tylko, że logika państw dykta
torskich jest swoista. Mussolini 
oświadczył, że współpraca gospo 
darcza narodów, jest i owszem — 
potrzebna. Ale Rada Ministrów 
zapowiedziała, że nie wyrzeknie 
się „samowystarczalności gospo
darczej", gdyż stanowi to „pod
stawowy warunek obrony narodo 
wej“. Ponieważ zaś wiemy, że 
imperjalizm faszystowski nie bro
ni się lecz atakuje, więc sprawa 
jest jasna... Faszystowska „gospo 
darka wojenna" nie ulegnie zmia
nie.

Wartość 100 lirów wynosić bę
dzie 4,677 gramów, wobec 7.919 
gramów według parytetu z roku 
1927. Pozatem zastrzega się mo
żliwość dalszej dewaluacji — o 
10 procent.

Ze strony japońskiej napłynęło 
oświadczenie, że Japonja bierzeu- 
dział w „układzie trzech" wobec 
związku waluty japońskiej z fun
tem.

*.*
Sprawa cen jest największą bo

lączką krajów, które obniżyły 
wartość swych walut. Minister go 
9podarki we Francji Spinasse pod 
kreślił, że Rząd, obniżając cła od 
produktów zagranicznych, już 
temsamem położył kres mechani
cznej zwyżce cen. Prowadzona 
będzie stała obserwacja ruchów 
cen i na tej podstawie Rząd bę
dzie mógł zapobiegać drożyźnie.

Obniżka cel od szeregu towa
rów o 10 — 20 proc., zniżka o 15 
— 20 proc, szeregu opłat od to
warów kontyngentowanych sta
nowi zarazem ze strony Rządu 
francuskiego giest w dziedzinie 
swobody wymiany międzynarodo 
wej.

Pozatem Rząd francuski spodzie 
wa się, że ustawa monetarna uła
twi finansowanie robót publicz
nych.

„Times", omawiając zajścia pod 
czas manifestacji faszystów Mosle. 
ya w Londynie pisze: Parlament 
będzie musiał poddać rewizji prze
pisy prawne, dotyczące manifesta- 
cyj. Antysemicka działalność taszy 
stów zakłóca spokój szanujących 
prawo obywateli. Te „chuligańskie 
wystąpienia" muszą być wstrzyma 
ne nawet jeżeli koniecznym będzie 
wydanie surowych zarządzeń.

**
Według ostatnich wiadomości w 

socjalistycznej kontrmanifestacji 
londyńskiej uczestniczyło do 300 
tysięcy osób. Dlaczego agencje poi

skie nazwały kontr-manifestację — 
„komunistyczną"? — zrozumieć 
niesposób. Organizowała ją wy
łącznie Parłja Pracy.

Trening kolonieliiy trwa
W Berlinie otwarto kurs dla b. 

„Niemców kolonjalnych". Uczestni
cy kursu, których liczba wynosi na 
razie 55, mają być gruntownie wy
szkoleni w celu prowadzenia na te
renie Rzeszy propagandy w duchu 
narodowo - „socjalistycznym" na 
rzecz odzyskania kolonij.

Portugalji, iż dostarczają amunicji 
i specjalistów powstańcom po pod
pisaniu układu. Te same zarzuty 
są czynione Niemcom. „Zostało ró
wnież dowiedzionem, głosi spra
wozdanie komitetu, że przed i po 
podpisaniu układu, Portugalja po
zwalała powstańcom na użytko
wanie swego terytorjum jako bazy 
operacyjnej przeciwko Rządowi le 
galnemu". Raport kończy się 
stwierdzeniem, iż Rząd hiszpański 
nie pragnie neutralności innych na 
rodów i jest gotów zgodzić się na 
ryzyko otrzymywania przez pow
stańców dalszych transportów bro 
ni, byleby tylko wolno było rów
nież i Rządowi hiszpańskiemu zao
patrywać się w broń i amunicję.

(PAT)

Komitet wykonawczy Partji Pra 
cy, obradujący w Edynburgu, po
stanowił popierać politykę niemie- 
szania się w sprawy hiszpańskie 
pod warunkiem, że zawarty układ 
będzie ściśle przestrzegany przez 
wszystkie państwa, nie wyłączając 
Niemiec, Włoch i Portugalji.

Pierwsze oryginalne zdjęcie z zajęcia Toleda

H |  B i t a  H i  f i l i n l l
Dnia 5 października rozpoczęły 

się w Bukareszcie narady gospo
darcze Małej Ententy. Do 12 paź
dziernika trwać mają prace ek
spertów, poczem rozpoczną się 
właściwe konferencje rady gospo
darczej Małej Ententy. Konferen
cje te potrwają około tygodnia.

Tegorocznym naradom gospo
darczym Małej Ententy przypisy
wane jest duże znaczenie z tego 
względu, że poza kwestjami gos- 
podarczemi przedmiotem konferen 
cji będą sprawy zbrojeniowe.

(PRESS).

nego poparcia przez artylerję 
wojsk rządowych, która oddała 
około 800 strzałów i równoczes
nej akcji samolotów rządowych, 
które zrzuciły na miasto 400 bomb 
wszystkie ataki — jak twierdzą 
powstańcy — odparto.

WALKI O MADRYT.
Wojska powstańcze atakują 

gwałtownie ńa wszystkich fron
tach koło Madrytu. Oddziały rzą
dowe stawiają silny opór.

Bombardowanie powstańców na 
odcinku Toledo i Navel Feral — 
trwa bezustannie.

Mimo wysiłków oddziałów pow 
stańczych, front nie uległ zmia
nie.

KONTROFENSYWA WOJSK
RZĄDOWYCH NA FRONCIE 

BISCAI.
Korespondent Havasa donosi, że 

wojska rządowe przeszły na fron 
cie Biscai do kontrataku, przy- 
czem zajęły stanowiącą ważny 
punkt strategiczny rybacką wios
kę Motrico. Artylerja rządowa — 
zajmująca pozycje na wyżynie 
Marguina bombarduje w dalszym 
ciągu znajdującą się w posiadaniu 
oddziałów gen. Mola, miejscowość 
Algolbar.

KOMUNIKATY REBELJI.
Według komunikatu rad j  owego 

sytuacja wojsk powstańczych na 
wszystkich frontach jest pomyślna.

Eskadry samolotów powstańczych 
zbombardowały ponownie Bilbao.

Oddziały wojsk rządowych silnie 
zaatakowały Oviedo, rzucając prze
szło 1200 pocisków, zostały jednak 
odparte, ponosząc ciężkie straty.

Dowódca krążownika powstańcze
go „Almirante Cervera“, w komuni
kacie, ogłoszonym za pośrednictwem 
rozgłośni w Kadyksie oznajmił, iż 
w nocy z poniedziałku na wtorek roz 
pocznie się bombardowanie wybrze
ży hiszpańskich od Malagi do Bar
celony. Komunikat ten jest zarazem 
ostrzeżeniem dla wszystkich sta t
ków państw obcych, przebywających 
na hiszpańskich wodach terytorial
nych.

Radjostacja w Kadyksie podaje, 
że na odcinku pod Toledo strącono 
wczoraj 4 samoloty rządowe.

ŻYWNOŚĆ DLA HISZPANJI 
LUDOWEJ.

Do Hiszpanji wyjechał z Odesy 
trzeci parowiec sowiecki z żywno 
ścią. Transport zawiera 2250 ton 
zboża, 675 ton cukru, 375.000 pu
dełek konserw mięsnych, 125 ty
sięcy pudełek mleka skondenso
wanego, kakao i kawy.

KARLIśCI OCZYWIŚCIE 
POPIERAJĄ REBELJĘ.

Delegacja 12-tu karlistów, któ
ra odwiedziła ks. Ksawerego Bur 
bon de Parma nowego „regenta" 
karlistów, oświadczyła przedstawi 
ciełom prasy: „karliści nie zamie
rzają wziąć udziału w przyszłym 
Rządzie dyktatury wojskowej, o- 
graniczając się do popierania jej 
na terenie politycznym, podobnie 
jak czynią to obecnie w okopach.

W Meksyku bez znran
Podczas wyborów gubernatora 

stanu Tlacala w Meksyku, doszło 
do krwawych starć, w czasie któ
rych utraciło życie 13 osób.

(PAT.).
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Przez cały ten tydzień, „Tydzień Młodzieży Robotnicze!", 
zdobywamy nowe zastępy młodego pokolenia.
Rzeczy, zdawałoby się, nieprawdopodobne

Zawieszenie „Sygnałów",
bo... drukarnia się spóźniła

nych do zawieszenia pisma, które

Dziennikarz hitlerowski 
wydalony z Rzymu Przegląd prasy

Niszczenie każdej, już nie so
cjalistycznej nawet, lecz demo
kratycznej placówki myśli, przy
brało  ostatnio zastraszające roz
m iary. Po likwidacji szeregu in
nych pism przyszła kolej na „Sy
gnały", miesięcznik Hteracko-spo 
łeczny, nie zajmujący się wcale 
zagadnieniam i polityki aktualnej, 
lecz wyłącznie literaturą, muzyką, 
sztuką i  teoretycznemi zagadnie
niami społecznemi. Antyfaszystow 
skie jednak nastawienie miesięcz
nika, jego sym patje socjalistyczne 
i  w alka z zoologicznym nacjona
lizmem^ nie pozwoliły widocznie 
n a  tolerowanie tego „zagrażające 
go  porządkowi publicznemu" p i
smu. Szczujące na siebie wzajem 
nie obywateli jednego Państw a 
pisemka, w  rodzaju „Małego 
Dziennika", „Orędownika", „Dzień 
nika Polskiego" we Lwowie i t.  d. 
s ą  widocznie pożyteczniejsze dla 
polskiej idei państwowej, od je
dynego na  kresach polskiego pi
sma literackiego, które podięło 
trudne dzieło pojednania i zbliże
n ia  (numer poświęcony specjalnie 
literaturze i sztuce ukraińskiej,— 
stałe kolumny literatury ukraińs
kiej i żydowskiej).

B rak wszelkich podstaw  praw -

naw et w  czasach najostrzejszej 
cenzury NIE BYŁO ANI RAZU 
KONFISKOWANE, nie stanowił 
przeszkody. W yciągnięto para
graf ustaw y z  1862 roku, m ówią
cy o zawieszaniu pism „nieregular 
nie wychodzących" i zastosowano 
go do „Sygnałów", w  roku 1936, 
które to „Sygnały" Z WINY DRU 
KARNI w  tym  miesiącu spóźniły 
się o dw a dni (jak się dowiaduje
my spóźnienie to  nastąpiło w łaś
nie z winy drukarni, k tóra  zabra
ła  się do drukowania oddanego w  
ostatniej chwili do składania 
Lwowskiego „Dziennika W oje
wódzkiego"...).

Pismo powinno się było ukazać 
pierwszego października, a  staro
stw o grodzkie oczekiwało go w i
docznie z w ielką niecierpliwością, 
gdy już pierwszego popołudniu, 
zamknęło „Sygnały" spowodu 
„niedotrzymania terminu... ukaza
nia się. Zawieszenie to  nie ma ża 
dnych dosłownie podstaw  praso
wych. Bo — pomyślcie ludzie! — 
ustaw a ś. p. monarchii Habsbur
gów  z roku 1862... w  Niepodle- 
głem Państw ie Polskiem w  paź
dzierniku roku 1936!

Agencja PRESS donosi z W ie
dnia:

Rzymski korespondent naczel
nego organu  partji hitlerowskiej 
„Volkischer Beobachter" w  Berli
nie, Rudolf Maltzahn, wezwany 
został przez w ładze faszystows
kie do opuszczenia Włoch.

W  kołach dziennikarskich w 
Rzymie wydalenia M altzahna wy 
wołało wrażenie, ponieważ po 
raz  pierwszy dyktatura włoska 
uznała pobyt dziennikarza dykta
tury  niemieckiej za niepożądany 
w e W łoszech. (PRESS).

ŚCISŁOŚĆ —  TO  WIELKA 
RZECZ.

„Czas" je s t niezadowolony z 
„etyki" i „lojalności" tow. Cza
pińskiego. Tow. Cz. zacytował a r
tykuł „Czasu" o Berezie, w  któ
rym „Czas" zaprotestow ał prze
ciw zesłaniu spekulantów-cegla- 
rzy do Berezy. Nieścisłe podano 
naszą opinję — protestuje „Czas" 
— byliśmy przeciwnikami Berezy 
także dawniej, jeszcze przed ce
glarzami.

Radzimy „Czasowi" uważnie 
czytać nasze notatki. Napisaliśmy

Swi ,ńdn“ H Itfnin

Likwidacja dyktatury w Jugosławii
Agencja PRESS donosi z W ied

n ia:
Rząd prem jera Stojadinowicza 

zm ierza do szybkiej likwidacji dy
k ta tu ry  w  Jugosławji. Za ważny 
e ta p  do likwidacji dyktatorskiego 
system u rządzenia uważane są  wy 
bory  gminne, jakie odbyły się w 
całym państwie.

W ybory te  zakończyły się klęs
k ą  wszystkich ugrupow ań dykta
torskich. N a 700 gmin objętych wy 
boram i w  600 gminach uzyskali 
absolutną większość kandydaci ra

dykalnej partjl jedności, której 
przewodzą prem jer Stojadinowicz, 
przywódca Słoweńców ks. dr. Ko- 
roszec oraz przyw ódca Bośniaków 
Spaho. P artja  ta  w ystępująca zde
cydowanie przeciw dyktaturze, zdo 
była 85# ogółu m andatów  do rad 
gminnych.

W  niedługim czasie oczekiwać 
należy zmiany ordynacji wybor
czej i ogłoszenia wyborów do par
lamentu Jugosławji. Zarządzenia 
te przybliżą chwilę ostatecznej li
kwidacji dyktatury w  państwie.

P. A. T . donosi, że w sądzie 
w W adowicach zapadł pierwszy 
wyrok w  związku z napadem 
zbrojnym Doboszyńskiego na My 
ślenice. Dwaj bracia Albin i An
drzej Kudziowie z Zawoji, oskar
żeni o ukrywanie Doboszyńskie
go przed pościgiem policji, zosta
li skazani: pierwszy na 12, drugi 
na 8 miesięcy więzienia.

**«
Korzystamy ze sposobności, 

by określić nasze stanowisko w 
jednej sprawie. Toczyła się i to
czy się jeszcze polemika dokoła

osoby p. Doboszyńskiego, jako 
człowieka i jako pisarza. My w 
tej polemice udziału nie bierze- 
my, bo uznajemy — w stosun
ku do wszystkich bez wyjątku— 
słuszność zasadv że atakować 
można tylko kogoś, kto sam mo
że się bronić. P. Doboszyński 
jest w więzieniu, wiec bronić sie 
bie bezpośrednio nie może. Dla
tego postanowiliśmy zaczekać z 
naszą oceną działalności p. Do
boszyńskiego aż będziemy mogli 
spotkać się z nim na równej sto
pie.

Szanse wyborcze Roosevelts
Dotychczasowe cyfry ankiety 

wyborczej tygodnika „Literary Di- 
gest" dają Landonowi 293.972, a 
Rooseveltowi 185.495 głosów.

Demokraci kładą obecnie cały 
nacisk na gęsto zaludnione stany 
wschodnie. Roosevelt w  swej kam- 
panji wyborczej, która potrw a je
szcze miesiąc, prawdopodobnie 
w cale zachodnich stanów  objeż
dżać nie będzie, a  cały swój w ysi
łek zwróci na stany takie jak No
w y Jork, New Jersey, Pensylvania, 
M assachussetts, Ohio, Illinois i Mi

chigan, które m ają blisko połowę 
ludności całego kraju.

W alka wyborcza zaostrza się z 
dniem każdym, doprow adzając do 
takich niespodziewanych wyników, 
jak  np. rozdwojenie w episkopacie 
katolickim. Jeden biskup pochwala 
księdza Coughlina, a  drugi go po
tępia za jego gw ałtow ną walkę 
przeciw Roosereltowi. Nie bez śla
du też pozostał atak  H earsta prze
ciw prezydentowi, którego reakcyj 
ny wydawca nazywa budowni
czym amerykańskiego frontu ludo
wego i komuhistą (?).

W  niedzielę odbyły się w  P o -1 czystości było wręczenie P. Prę
żna niu uroczystości na cześć Pre zydentowi R. P. dyplomu doktora 
zydenta R. P. prof. Ign. Moście- honoris causa uniwersytetu Po- 
kiego. Punktem centralnym uro-1 znańskiego.

W  P alestyn ie

Powstanie arabskie trwa

Rokowania angielsko-w łoskie?
Poco min. Eden pojechał do Monte Carlo

Z Jerozolimy donoszą: W o- 
statnich dniach ożyły pogłoski o 
bliskiej likwidacji zaburzeń arab
skich w  Palestynie na skutek pod 
jętej w  tym kierunku akcji me
diacyjnej króla Hedżasu i mini
s tra  spraw  wewnętrznych Iraku 
oraz szefów innych państw  a ra b 
skich. Naczelny komitet arabski 
któremu przedłożono do zatw ier
dzenia podstawy ewentualnego u- 
kładu w sprawie normalizacji 
stosunków w  Palestyme, nie wy
powiedział się dotychczas w tej 
sprawie.

Równocześnie z pogłoskami, 
dotyczącemi akcji mediacyjnej, 
nadchodzą z Jerozolimy wiadomo
ści o rozszerzeniu się ruchu po

wstańczego Arabów. W piątek 
wieczór oddział wojowników a- 
rabskich zaatakował posterunek 
policji w  pobliżu granicy syryj
skiej. Jeden z urzędników policji 
został śmiertelnie ranny. W  sobo
to wieczorem powstańcy arabscy 
zaatakowali posterunek, strzegący 
linii kolejowej między Jerozolimą 
i Lydda. W alka między posterun
kiem a napastnikami trw ała kilka 
godzin i wobec wyczerpania za
pasów amunresji przez żołnierzy 
posterunku byłaby się zakończyła 
zwycięstwem Arabów, gdyby nie 
pomoc żołnierzy angielskich, któ
ra  przybyła w ostatniej chwili i 
zdecydowanym atakiem odparła 
nacierających Arabów.

W  związku z pobytem na Riwie
rze min. spraw  zagr. Edena „Mor- 
ning Post" w yraża przypuszczenie, 
że przy tej sposobności odbyć się 
m ogą rozmowy pomiędzy W . Bry
tan ią a W łochami. Rozmowy te by 
ły uniemożliwione w Genewie wsku 
tek obecności abisyńskiej delega
cji. „M orning Post" podkreśla co- 
praw da, że koła oficjalne w Londy 
nie zaprzeczają, jakoby podobne 
spotkania miały się obyć. Min. 
Eden udał się rzekomo do Monte 
Carlo jedynie dla odpoczynku. We

Nowe sensacje

dług dziennika, W łosi już od  pew 
nego czasu starają się nawiązać 
bezpośredni kontakt zarówno z 
Francją jak i z W ielką Brytanją. 
D w a tygodnie temu Rząd brytyj
ski był rzekomo gotów do tego ro
dzaju kontaktu. W śród spraw, k tó
re  W iochy chciały przedyskuto
wać, była kwestja sytuacji mor
skiej na wschodnim Morzu śród 
ziemnym oraz przystąpienia 
W łoch do umowy dardanelskiej.

(PAT.).

Żadoia Japonii i warunki Chin
P rasa szanghajska podaje, iż po 

powrocie Czang-Kaj-Szeka z Kan
tonu do Nankinu rokowania Chin 
z Japonją ruszyły z m artwego pun
ktu. Chiny przyjmują niektóre wa 
runki japońskie, mianowicie: współ 
pracę z Japonją nad rozwojem go
spodarczym Chin Północnych i 
przyjęcie doradców japońskich 
(aczkolwiek z ograniczonemi peł
nomocnictwami) i obniżenie ceł na

tow ary japońskie i t. d. Zgadzają 
się Chiny zasadniczo na współpra 
cę z Japonją w walce z chińską 
czerwoną armją, oraz na  stłumie
nie propagandy antyjapońskiej. 
W zamian jednakże Chiny żądają: 
anulowania umowy szanghajskiej 
z roku 1932 i umowy w  Tangu z 
r. 1933, oraz likwidacji „Rządu 
wschodniego Hopei", faktycznie 
zależnego od Japończyków.

B i  m ii  A  S B a i ia ia i  i f«a n
Pism a am erykańskie donoszą o 

sensacyjnych wynikach dalszych 
dochodzeń w  sprawie porwania 
synka Lindbergha, za które zgi
nął Hauptman na  krześle elektry
cznym. Dochodzenia te  po wyko
naniu wyroku śmierci nie zostały 
przerwane. W edług pogłosek, gu

bernator Hoffman posiada dowo
dy, że jeśli Hauptman wogóle 
brał udział w  tej zbrodni, to  w 
każdym razie nie był jej jedynym 1 
sprawcą.

Nazwiska współwinnych podob 
no znane są  już gubernatorowi. .

W czoraj zamieścił major Fey po
nowne oświadczenie w  prasie wie
deńskiej w  którym stw ierdza, że 
wykluczenie jego i wiceburmistrza 
Lehra z Heimaschutzu jest nie do 
przeprowadzenia i nie będzie przez 
wiedeński Heimatschutz przyjęte 
do wiadomości. W  spraw ie posta
wionych mu zarzutów  natury oso
bistej zastrzega sobie mjr. Fey po 

czynienie odpowiednich kroków. 
Równocześnie z wydaniem wczo
rajszego rozkazu, w  którym mjr. 
Fey zawiadam ia członków Heimat 
schutzu o swym w yborze na kra
jowego kierownika, w ydano szereg 
zarządzeń organizacyjnych. M. in. 
otw orzył mjr. Fey w  9 okręgu b iu
ro, w  którym urzęduje jako krajo
w y kierownik. (PAT.)

tylko (dw ukrotnie), że „Czas" 
„NAPRAWDĘ" pogniewał się na 
Berezę dopiero teraz. I zacytowa 
ny przez nas ustęp wyraźnie o 
tern świadczy „Czas" jeszcze ro
zumie jako-tako  „izolację" dla 
politycznych, ale sprzeciwia się 
„rozszerzaniu" tej metody — broń 
Boże —  na  spekulantów.

Chyba jasne. „Czas" powinien 
dokładnie, ściśle cytować własne 
myśli.

NIEMĄDRZY „MŁODZI".
Jedna z kilku grup  „młodych" 

narodowców wzięła w  swe ręce 
„A. B. C.“. Myśleliśmy, że — mo
że — ci „młodzi" wniosą coś no
wego. A tymczasem słyszymy sta
rą, ograną katarynę, grającą 
wciąż na temat, jak  to P .P .S . jest 
tylko „paraw anem " dla komuniz
mu:

„Łódź je s t  klęską dla PPS ( l )  
dlatego, że  P P S  w Łodzi służyła 
w yłącznie za parawan dla komu
nizmu. N ajjask raw szym  tego  prze 
jaw em  je s t  f a k t,  że, ja k  podaje 
p rasa , większość radnych, k tó rzy  
przeszli z  lis ty  socjalistycznej, to  
n ie  są  członkowie P P S , a le  komu
niśc i. W  ten  sposób P P S  coraz 
ba rdz ie j schodzi do ro li narzędzia, 
do roli agentury komunizmu w 
Polsce.

Jeśli piszem y słowo „agen tu ry" , 
to  n ie  w  ty m  sensie, że w szystkich 
członków P P S  uw ażam y za  agen
tów  kom unistycznych, ty lko  d la
tego , że uw ażam y, że P P S  prow a
dzi n a  te re n ie  Polski politykę, — 
k tó re j cele wytyczane są przez 
partję komunistyczną, chociaż 
większość przywódców P P S -n  nie 
zdaje  sobie może sp raw y  z  tego  
s ta n u  rzeczy.
W szystko to naturalnie kłam

stw o, przytem niemądre („więk
szość radnych" i t. d.).

Rozumiemy dobrze, że „A.B.C." 
znajduje się pod przymusem: 
„ideologja" tego wymaga, żeby w 
Polsce były „tylko dwa obozy", hi
tlerowski i komunistyczny. Inaczej 
endecja, s ta ra  i „młoda", traci 
niemal rację bytu, a w  każdym 
razie swój „najlepszy" argument.

Ale można chyba wymyśleć w 
obrębie tej „ideologii" jak ieś no
we kłamstwo? „Młodość" obowią
zuje, pp. młodo-endecy.

„Paraw an"... Z takim samym 
powodzeniem możemy powiedzieć 
że endecja jest „paraw anem " dla 
przyszłej inwazji hitlerowskiej. 
Patrz  książkę „młodego" Gierty
cha. Patrz  blok endecko-hitlerow- 
ski w Łodzi.

Prosimy dać nową płytę do s ta 
rego gramofonu!

JUBILEUSZ P. WOJEWODY.
Na 10-lecie rządów p. woj. G ra

żyńskiego „Polska Zach." wydała 
duży numer pełen ogłoszeń. P. 
Mackiewicz w  „Słowie" pisze:

„T ak  ja k  było daw niej. N a  imię
n iny  p an a  lennego, hrab iego , czy 
barona, m usiał taszczyć km ieć ku 
rę, kaczkę, lub  gęś tłu s tą . D zisiaj 
fabryk i, będące w  zarządzie pań 
stw a, taszczą ogłoszenia na imie
niny. W ra ca ją  dobre, dawne cza
sy-

N a  raz ie  jednak  nazw iem y to 
rozprężeniem administracji, —  za 
k tó re  n ie  tylko w ojewoda G rażyń
ski je s t  odpowiedzialny, a le  także  
iego władze nadzorcze".

JAK  W HISZPANJl. 
Ostatnie parcelacyjne zarządze

nia wyprowadziły z równowag’ 
ziemiańskie „Słowo". P isze tak:

„W  H iszpan ji rząd  m adrycki 
p rzy stąp ił do intensyw nego w y
w łaszczania. U  n as o sta tn io  w y
właszczono Vt ty s . hek tarów  zie-

Słowem min. Poniatowski za
awansował na Caballera. Oczywi
ście przez ziemiańskie okulary. 

RZECZYWIŚCIE NIEDOBRZE, 
P . JĘDRZEJU!

ZZZ-kowski „Front Robotni-

U kryw ali się pr
Z Aschabadu donoszą, że w  spe

Icjalnym kolegium wojskowym naj
żywszego sądu ZSSR rozpoczęła 
się spraw a b. białogwardzistów 
por. Jakuchina i sztabskapitana

czy"  strasznie szaleje przeciw 
cenzurze. Ach, jak  on szaleje 1 I to  
piórem — czyim? — Jędrzeja Mo- 
raczewskiego.

Czytamy:
„M ożemy o ty m  mówić z  pew 

n ą  fachow ą znajom ością rzeczy, 
skoro n a  62 num erów  w ydanych 
w  ty m  ro k u  przez n a s  pism  —  17 
uległo konfiskacie. Masowe kon
fisk a ty  (27 procent numerów) za
częły się dopiero w tedy , gdy  za
czął w ęszyć niepraw om yślność 
„ F ro n tu "  f inezy jny  um ysł. N ie 
b ran o  naszych słów pop rostu  ta k  
ja k  były na p isan e : „Szum ią jod ły  
n a  gó r szczycie" —  nap raw dę 
szum ią, gdy  w ia tr  w ie je  w górach  
To n ie  te m a t do kon fiska ty  d la  
w ładzy, znające j n ienajgo rzej—  i 
n ie  gorzej od n a s  —  n a s tro je  i  
s tosunki w ew nętrzne. Inaczej wi
docznie je rozumie oderwany od 
życia, przeczulony, poetyczny in  
teligent".
Cha! Stylek — że tak  powiemy 

— dość opozycyjny...
Ale bez żartów : dobrze rozu

miemy ob. Moraczewskiego i nao- 
gół zgadzam y się z jego wywoda-

ORYGINALNE STANOWISKO.
O rgan „napraw iaczy" „Naród i  

Państwo"  pisze o dzisiejszym S ej
mie i ewentualnych nowych wy
borach przy nowej ordynacji: 

„M ożna rozm aicie oceniać w ar
tość i  rolę dzisiejszego se jm u, mo
żna  m u naw et odm aw iać pełnego 
znaczenia, lecz nowe wybory 
przed upływem kadencji mogą 
m iei sens tyUeo wówczas, gdy 
stworzone zostaną nowe warunki, 
gdy powstanie wielki i  jednolity 
niezależny obóz państwowo - na
rodowy, który będzie miał moż
ność osiągnięcia zwycięstwa w  wy 
borach najbardziej nawet „demo
kratycznych (11). T ak i obóz może 
pow stać ty lko  w  oparc iu  o w ie lką  
śm iałość dążeń, o  ja sność  hase ł i 
o żywotność u ję tego  pod kątem  
potrzeb  przyszłości p rog ram u .
I tu ta j  znowu dochodzimy w ciąż 
do tego sam ego zagadnien ia : im 
prędzej w ytw orzy się zwarty ośro
dek i  zacznie skupiać  dokoła ży
wotnego prog ram u  wszystkie roz
proszone polskie siły, ty m  w ięcej 
nadziei, że ta k i now y se jm  będzie 
mógł się zb ierać jeszcze przed  u- 
pływem kadencji obecnego se jm u. 
Lecz d la  przyśp ieszen ia  tego  mo
m en tu  n ie  w ysta rczy  a n i sam o 
działanie, a n i samo myślenie. —  
T rzeba  m yśleć i  działać równocze 
śnie".
Mętne to  i —  dziwne. A prze- 

dewszysfkiem utopijne. Czyżby 
„N aród" istotnie wierzył, że Się 
da — tak  raptem! — w ytrzasnąć 
z pod ziemi jak ieś nowe sanacyj
ne „stronnictwo", które ,fikupiu 
„wszystkie (?!) siły" i t.  p.

Bardzo to niepoważne. Ale że 
sanatorzy bo ją  się obecny „Sejm" 
posłać na trawkę . dać nową or
dynację — to zrozumiałe. Zwła
szcza po Łodzi...

Myśleliśmy tylko że „N aród 1 
Państw o" posiada jak ąś  głębszą 
koncepcję polityczrą. Widzimy te
raz, że  liczy na cuda. Bo chyba 
nie na przymus?

K. CZ.

Epidem ia zazięb ień
Fatalna pogoda i chłody, panu

jące od szeregu dni, wywołały w  
W arszaw ie praw dziw ą epidemję 
zaziębień. Nie ma praw ie rodziny, 
gdzieby ktoś nie chorował. —  W, 
szkołach i biurach nieobecność 
jest bardzo duża.

W  wielu w ypadkach zaziębie
nie m a przebieg łagodny, w  nie
których jednak nosi charakter 
grypy. (PRESS).

zez 17 la t
Zimnickiego, którzy w roku 1919 
rozstrzelali 26 komisarzy bolsze
wickich w  Baku. Jakuchin i Zimni- 
cki przez 17 la t ukrywali się w  róż
nych miastach Zw. Sowieckiego. ;
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Już się zaczęła k am p an ia kłam stw

Atak kapitalistów na zasadę skrócenia czasu pracy w górnictwie
W szystkie związki zaw odow e1 

górników  zażądały skrócenia cza
su pracy w  górnictwie do 6 godz. 
dziennie, bez obniżki płac. W  me- 
m orjale złożonym Rządowi i poda
nym do wiadomości publicznej wy
jaśniły Związki powody i motywy 
żądania skórcenia czasu pracy. 
Związki w ykazały fałdam i i cyfra, 
mi, że dotychczasowy system gos
podarczy w  górnictwie, że istnie
jące tam  warunki płacy i pracy 
prow adzą przemysł górniczy do 
całkowitej ruiny, robotników zaś —  
do coraz straszniejszej nędzy. Cy
fram i w ykazaliśmy szybki spadek 
liczebny czynnych kopalń, przera
żająco szybki spadek zatrudnionych 
przy równoczesnym ciągłym i  szyb 
kim wzroście wydajności pracy ro 
botników. Cyframi wykazaliśmy, 
że im większa wydajność pracy, 
tern niższy zarobek robotników, 
tern m niejsza liczba zatrudnionych 
i  tern szybszy w zrost bezrobocia, 
chociażby już tylko w  postaci co. 
raz  w iększej liczby śwłętówek i co
raz dłuższych urlopów tum uso- 
wych.

Podane przez nas cyfry oświe
tla ją  jednocześnie ponury dram at 
nędzy górników i zarazem  bezna
dziejne bankructw o dotychczaso
w ej gospodarki w  tak  podstaw o
wym  dla  całego życia gospodar
czego nowoczesnego państw a prze 
myślę, jakiem jest bezsprzecznie 
górnictwo. W ykazaliśmy że:

W  roku 1929 mieliśmy jeszcze 
98 czynnych wielkich i małych ko
palń, a  w  roku 1936 już tylko 67 
kopalń. Robotników zatrudnio
nych na kopalniach w ęgla mieli
śmy w  roku 1929 — 125.000 a  w 
roku 1936, uwzględniając urlopy 
turnusow e ł świętówki, już tylko 
około 54.000. Ilość przepracow a
nych dniówek w  kopalniach w ęgla 
w ynosiła w  roku 1929—36, 600.000 
a  w  r. 1935 już tylko—17.500.000.

Roczna w ypłata  zarobków ro
botniczych w raz z dodatkam i 1 
składkam i ubezpieczeniowemi wy
nosiła w  roku 1929 354 miliony zło 
tych, a  w  roku 1936, biorąc za 
podstaw ę obliczenia najlepszy, bo 
zimowy 1 kw artał, WYNIESIE 
JUŻ TYLKO 132 MILJONY ZŁO
TYCH. To zestawienie suchych 
cyfr oznacza: ZAMKNIĘCIE 31 
KOPALŃ. SPADEK LICZBY RO
BOTNIKÓW O 55%, SPADEK 
WYPŁACONEJ SUMY ZAROB
KÓW O 63%, SPADEK LICZBY 
PRZEPRACOWANYCH DNIÓWEK 
O 53%.

Przeciętny zarobek robotnika za 
dniówkę ze wszystkiemi dodatka
mi, za pracę w  godzinach nadlicz
bowych, za koszty deputatu węglo 
wego, za  urlopy i za dodatek ro
dzinny, WYNOSIŁ W  ROKU 1929 
PRZY WYDAJNOŚCI PRACY 
1,260 KG. WĘGLA NA ROBOTNI. 
KA ZŁ. 9,67 A W  R. 1935 PRZY 
WYDAJNOŚCI PRACY 1780 KG. 
JUŻ TYLKO ZŁ. 8.00.

T utaj widzimy, w yjątkow o d ra
stycznie, stosow aną z żelazną kon
sekwencją zasadę: IM WYŻSZA 
WYDAJNOŚĆ PRACY —  TEM 
NIŻSZA PŁACA. WYDAJNOŚĆ 
PRACY WZROSŁA OD ROKU 
1929 O 41% A PŁACA ZA PRZE
PRACOWANĄ DNIÓWKĘ SPA
DŁA O 17%, aczkolwiek według 
sprawiedliwej zasady płaca w inna 
by ła  nie spadać, lecz podnieść się 
równomiernie do  w zrostu w ydaj, 
ności pracy.

T o  też Związki Zawodowe przy
szły do przekonania, że ABY ZA
HAMOWAĆ DALSZE UNIERU
CHAMIANIE KOPALŃ, DALSZY 
W ZROST BEZROBOCIA, DAL
SZY W ZROST URLOPÓW TUR. 
NUSOWYCH I ŚWIĘTÓWEK, 
WRESZCIE BY ZABEZPIECZYĆ 
GÓRNIKOM najskromniejsze, ale 
przecież jakieś stałe w arunki egzy
stencji, NALEŻY SKRÓCIĆ CZAS 
PRACY W  GÓRNICTWIE DO 
6 GODZIN DZIENNIE BEZ OBNIŻ 
KI PŁAC. Dalej Związki wycho
dzą ze słusznego założenia, że skró 
ceniem czasu pracy, m ożna będzie 
zapobiec nie tylko w zrastającej nę 
dzy w śród m as górniczych, ale mo 
żna będzie zarazem  odciążyć także 
gminy, fundusz pracy od ciągle 
niew ystarczających w ydatków na 
pomoc narastającym  m asom bez
robotnych, że przez złagodzenie ka 
tastrofy bezrobocia złagodzi się 
także, na tak  przeludnionych jak 
Zagłębia W ęglow e obszarach kraju

niebezpieczeństwo wybuchów  kon 
fliktów socjalnych. Bo tylko 
bardzo lekkomyślni ludzie nie 
w idzą i nie czują, jak  w  Zagłębiach 
W ęglowych, a  zw łaszcza na Gór
nym Śląsku, narasta  fala niezado
wolenia i rozgoryczenia. Tu sie
dzimy napraw dę na  w ulkanie. Lada 
dzień w ulkan m oże wybuchnąć na 
grom adzoną law ą rozpaczliwego 

buntu głodnych mas.
Związki Zawodowe, doceniając 

grozę sytuacji, próbują, póki jesz

Przypieczętowanie
Artykuł tow- Bd. o „bohater

skich obrońcach Alkazaru'* spo 
wodował, jakby za dotknięciem 
różdżki czarodziejskiej, powsta
nie „jednolitego frontu" od 
„Małego Dziennika" zakonni
ków Niepokalanowa poprzez 
„A. B, C.“, „Goniec Warszaw 
ski", „Warszawski Dziennik 
Narodowy" aż do „Czasu", któ
ry reprezentuje wszakże je- 
z kamieni węgielnych dawnego 
B. B. W. R.

Ten „jednolity front" krzyk
nął zgodnym głosem:

„to jest atak na duchowień
stwo katlickie".

Dlaczego?
Ogłosiliśmy dnia następnego 

tekst mowy radjowej księdza 
Lobio, „szarego" proboszcza z 
Madrytu. Ksiądz Lobio ma ta
kie same święcenia kapłańskie, 
jak przeor ojców — Paulinów 
w Częstochowie. „Czas" pyta 
„złośliwie" („Czasowi” się w y  
daje, że to  zasługuje na nazwę 
„złośliwość");

a może ten ksiądz Lobio — 
to nie jest prawdziwy ksiądz?

Moi panowie, przy takiem 
rozumowaniu niema wogóle ża
dnej dyskusji. A może przez ra- 
djo Sewilli przemawia nie ża
den generał hiszpański, tylko 
agent II oddziału sztabu gene
ralnego „Trzeciej" Rzeszy. 
Wszak jedna z tycb mów pro
pagandowych gen. Queipo de 
Liano zakończyła się — według 
zgodnej relacji prasy francus 
kiej, angielskiej i belgijskiej — 
okrzykiem:

„Heil Hitler!..."
Więc w samej rzeczy, może 

poprostu — agent?.,.
***

Tuż obok tych pompatycz
nych słów oburzenia spowodu 
„ataku" tow. Bd. — maleńka 
notatka:

w Toledo poddało się woj
skom rewolty 90 milicjantów lu
dowych; poddali się też w licz
bie kilkudziesięciu żołnierze i 
oficerowie regularnej armji hi
szpańskiej — wiernej Republi
ce. Wszyscy — i jedni, i dru
dzy — zostali rozstrzelani.

Więc... poddali się. Złożyli 
broń... I rozstrzelano ...jeńców. 
Dlaczego ani „Czas" konserwa
tywny, ani „Mały Dziennik" 
„katolicki", ani „Warszaw
ski Dziennik Narodowy", ani 
„A. B. C.“ „radykalno-narodo- 
we“ nie znalazły dla tego łaj
dactwa ani jednego słowa potę
pienia?

A sprawa Alkazaru! Wypro
wadzenie z tych starożytnych 
murów kobiet, dzieci i starców 
było proponowane przez przed
stawicieli dyplomatycznych 
państw obcych i przez miejsco
we duchowieństwo katolickie. 
Rząd madrycki się zgodził. Do
wództwo rewolty odmówiło 
Przecie to jest fakt.

Jakiem czołem tedy stajecie 
dzisiaj w rzekomej obronie 
„wiary chrześcijańskiej"? Czy 
wiara chrześcijańska (bez cu
dzysłowu) zalecała kiedykol
wiek... rozstrzeliwanie jeńców? 
I przypominam — przy sposob
ności —, że w tej właśnie dzie
dzinie niema żadnej analogji z 
majem r. 1926- Żołnierzy pol
skich — jeńców nie rozstrzeli
wano ani po jednej, ani po dru
giej stronie.

cze nie jest zapóźno, zapobiec zbli
żającej się katastrofie. T o  jest nie- 
tylko ich prawem  ale jest i obow ią
zkiem i wobec robotników i wobec 
kraju. Kapitaliści nasi, którzy nie 
grzeszyli zresztą nigdy poczuciem 
odpowiedzialności, ani trafną oce
ną istotnych stosunków i nastrojów 
w  środowiskach, w  których im 
działać wypadło, ruszyli natom iast 
z całą furją do ataku przeciw żą
daniu skrócenia czasu pracy. ICH 
NIE OBCHODZĄ 200.000 BEZRO

Chrześcijaństwo! katolicyzm' 
moralność! idea Polski! jakież 
bezprzykładne poniewieranie 
tych dostojnych i czcigodnych 
określeń nastąpiło w związku z 
tragedją hiszpańską! Stwierdź
my raz jeszcze jeden rzeczy 
bezsporne:

1) rewolta gen. Franco była 
przygotowywany oddawna, jej 
plan był ustalany w porozumie
niu z obcemi państwami — fa
szystowskiemu

2) z punktu widzenia polity
ki światowej jest to „wielk* 
gra" faszyzmu, przedewszyst 
kiem niemieckiego, przeciwko 
Francji; nie zmieniłoby sytuacji 
nawet to, gdyby u steru Francji 
stał dzisiaj jakiś prawicowy 
mąż stanu;

3) z punktu widzenia potrzeb 
międzynarodowych Polski e- 
wentualne zwycięstwo rewolty 
gen. Franco byłoby wzmocnie
niem sił tej grupy państw w 
świecie, która dąży do rewizji 
granic, ustalonych po r. 1918 
która jest zatem grupą — ob- 
jektywnie — antypolską.

Odgłosy tragedii Hiszpanii
I c h  „ n e u tr a ln o ś ć "

Hiszpański minister spraw  za - nego przez Niemcy, Włochy i Por-
granicznych, del Vayo, w swem 
płomiennem przemówieniu na 
Zgromadzeniu Ligi Narodów za
powiedział wniesienie memorjału, 
zawierającego fakty o pogwałce
niu neutralności przez Niemcy, 
Włochy i Portugalję.

Sekretarjat Ligi Narodów od
mówił wydrukowania tego memo
rjału i rozdania go członkom Ligi, 
a  to dlatego, że nie wypełnione zo 
stały  formalności, przewidziane 
w  takich wypadkach.

Wobec tego memorjał ukazał 
się poza Ligą i dostarczony człon
kom Ligi zzewnątrz.

M emorjał podaje dokładny spis 
m aterjału wojennego, dostarczo-

Okrucieństwa rebeliantów  Dlaczego gen. Moia wydala angielskich dziennikarzy?
Jak wiadomo, zbuntowany gene

rał M ola polecił wydalić z Burgos 
szereg korespondentów wyłącznic 
burżuazyjnych pism angielskich, a 
to rzekomo z powodu, iż nie po
da ją  zgodnych z praw dą wiado
mości. Nie od rzeczy tedy będzie 
przytoczyć, co pisze o tern wyda 
laniu korespondent konserwatyw
nego dziennika „Daily Mail". Cho
dzi w  tym wypadku o korespon
denta H arolda Pembertona, któ
ry, jak  mógł, wysługiwał się f a 
szystowskim generałom.

Korespondent ten pisze:
„W  sprawozdaniach moich mo

gę pisać wyłącznie o okrucień
stwach, których dopuszczają s’ę 
zwolennicy Frontu Ludowego w 
stosunku do hiszpańskich monar
chistów i faszystów. Otoli sroga 
cenzura, o jakiej trudno sobie w y
robić pojęcie, uniemożliwia dzien
nikarzom przebywającym w  stob- 
cy Andaluzji, malowanie innych 
obrazów, aniżeli takie, które p o 
dobają  się powstańcom.

Co chcą ukryć powstańcy przed 
światem?.

BOTNYCH I PRAWIE DRUGIE 
TYLE PÓŁBEZROBOTNYCH NA 
GÓRNYM ŚLĄSKU I W  ZAGŁĘ
BIACH DĄBROWSKIM I KRA
KOWSKIM. Oni w idzą tylko swój, 
i, jak  mi się zdaje, bardzo  źle poję
ty ciasny, egoistyczny interes. ŻY
WYCH, GINĄCYCH Z GŁODU LU
DZI NIE WIDZĄ. T o  nie ich sp ra
wa. Od czegóż są  policja, proku
ra to r i kryminał? A od czego spryt 
i cynizm aż do granic jakiejś fry- 
wolnej lekkomyślności, by  z głód-

Czyżby tych rzeczy — tak 
jasnych — nie rozumiały re
dakcje „Czasu", „Warszaw 
skiego Dzienika Narodowego", 
„A. B. C.“?.„ Oczywiście, rozu
mieją... Tylko przeważa poczu
cie solidarności z „międzynaro
dówką faszyzmu”.,. I stąd to 
całe zakłamanie w depeszach, 
w ich układzie, w tytułach de
pesz, w artykułach, wstępach 
redakcyjnych i notatkach.

„Warszawski Dziennik Na 
rodowy" powinien mieć dostęp 
do archiwów Polskiego Korni 
tetu Narodowego w Paryżu w 
latach wielkiej wojny. Znalazł 
by tam — chyba bez trudu -  
informacje o działalności ów
czesnej pp. Franco i Mola, niż 
szych podówczas szarżą, ale 
równie, jak dzisiaj, „przyjaz
nych" w stosunku do sztabu ge
neralnego Berlina.

Wtedy nazywało się to tak 
samo — „akcją narodową" w 
obronie neutralności Hiszpanji 
przed Francją.. Poincarć‘go, i 
Clemenceau, i Focha.

M. NIEDZIAŁKOWSKI.

nych i  zrozpaczonych ludzi robić 
.wywrotowców”, gdy się zaczną 

bronić przed śmiercią głodową? 
Nic też dziwnego, że uzbrojeni w 
taką wiedzę „socjologiczną” potrą 
ktowali kapitaliści żądania skróce
nia czasu pracy jako  nonsens i zbro 
dnię „narodow ą” ! Jakiś anonimo
wy p. W . dowodzi na  łamach „Ku- 
rjera  Polskiego”, że  skrócenie cza
su pracy w  górnictwie sprowadzić 
może na kraj wszelkie możliwe i 
niemożliwe katastrofy. Eksport, bi 
lans, program  gospodarczy Rządu 
i istnienie przemysłu węglowego 
mogą wziąr' djabii, gdy się tylko 
skróci czas pracy w  górnictwie. Na 
-lotwierdzenie tych ponurych prze- 
nowiedni przytacza ów Anonim W. 
szereg, może dlatego zawiłych, bo 
nieprawdziwych, cyfr. W yliczył 
swoistym sposobem, że gdvby skró 
sono czas pracy o  25#, jak  to  żą
dają  Związki, to  koszta robocizny 
wzrosną nie o 25#, jak  tw ierdza 
Związki, ale o 34#. A po  takim, cał 
kiem bezoodstawnym , wyliczeniu 
wali już ów o. W . a  zanim jego ko 
*e4zy n a  całego! Skrócenie czasu 
ira c y  w  górnictwie nie będzie ko
sztowało tvlko 28 milionów zł., iak 
*o wvliczyły Związki, a le  85 milio
nów! Abv nie zaciemniać bezcere- 
-nonlabiczn obchodzenia praw d” 
-'rzez p. W . procesowaniem  s?e o 
-aw ’łe cyfry. załatw ’my sie z ieno 
metoda świadomego nabierania 
a’ewtajemniczonych w  istotę sp ra
wy ludzi bardzo  nrosto : suma ca- 
‘ego rocznego zarobku ze w szvst- 
kiemi dodatkami, biorąc za podsta 
wę obliczenia w ypłaty w  pierw 
szym kwartale roku 1936 wyniosła 
w  górnictwie d la  wszystkich robo
tników około 132 miljony złotych. 
Gdyby skrócenie czasu pracy o 25# 
spowodowało w zrost robocizny o 
85 milionów zł., to  byłby to  w zrost 
nie o  25# jak  tw ierdzą Związki, a- 
nł o  34# jak  udow adniał gdziein
dziej p . W . ale o  całe 65#. Bo 85

tugalję  rokoszanom już po pod
pisaniu umowy o neutralności. 
M emorjał zawiera daty, miejsca i 
dokładny spis sprzętu dostarczo
nego rokoszanom.

W dowód prawdziwości doku
mentów, memorjał zamieszcza 
liczne fotografje aeroplanów i t / i ,  
fotografje legitymacyj lotników 
włoskich, wziętych do niewoli, a 
także reprodukcje ich zeznań.

Osobno Rząd madrycki wysto
sował notę protestacyjną do Rzą
dów Niemiec, W łoch i Portugalii z 
wyliczeniem dostarczonego roko
szanom przez te państw a m aterja 
łu wojennego.

Chcą poprostu zataić codzienne 
rzezi^, które oddziały powstańców 
u rządzają po wsiach przy posu
waniu s ią  naprzód. Ale ukrywa
jąc sw e okrucieństwa przed świa
tem, wcale nie troszczą się o to. 
by hiszpańskie miasta i wsie nie 
dowiedziały się o nich. Przeciw 
n<c, przechwalają się nawet swo- 
jemi rzeziami. Sam  byłem świad
kiem tego, jak  na skraju wsi gwo
li napędzenia ludności strachu u- 
łożono pagórek z ciał pomordo
wanych.

Ostatniego wtorku rebeljanci 
zastrzelili hiszpańskiego fotogra
fa za to  tylko, że chciał sfotogra
fować tak i pagórek z ciał. Nali

czono tam  41 ciał, w  tern 3 ciała 
pomordowanych kobiet. Gdy za
pytałem o powód zastrzelenia fo
tografa,, otrzymałem następującą 
dosłowną odpowiedź: Zastrzeli
liśmy go, ponieważ fotografje te 
chciał on sprzedać zagranicznym 
dziennikarzom, a nie je s t dozw i- 
lone, by  tego rodzaju zdjęcia prze 
dostały się zagranicę.

Masowe te morderstwa odbywa

ją  się z całą planowością, ja k  pod 
czas ekspedycji karnej w  kolonji. 
N a terenach, obsadzanych przez  
wojska rewolty, nie może zostać  
przy życiu nikt, na kogo pada  
najmniejsze podejrzenie. W  fen 
sposób rebeljanci chcą uniknąć 
niebezpieczeństwa, że za  ich ple 
cami wybuchną przeciwko n'rn 
bunty. Zbyteczna dodawać, że 
egzekucjom tym  nie nadaje  się n a 
wet pozorów sądowych wyroków.

W szyscy w  pamięci mamy ma
sowy mord, dokonany w Badajoz. 
Zaznaczam, że po zdobyciu przez 
rebeljantów Meridy stracono tam 
950 mieszkańców. W  samej Se
willi, gdzie dłuższy czas przeby
wałem, w edług mojej oceny roz
strzeliwano 35 osób dziennie.

W  wielu miejscowościach po 
między Sewillą a Kardobą rebe
ljanci wyciągali przeciwników 
swoich z mieszkań, ustaw iali ich 
na szosie lub w polu i kazali im 
uciekać. W ówczas żołn’erze strze
lali do nich, ja k  gdyby byli na  po
lowaniu” ...

Ten opis Pembertona, pow tarza
my, korespondenta dziennika kon
serwatywnego, wyjaśnia, czemu 
to na ilustracjach, p rzedstaw iają
cych miejscowość, którą  zajm ują 
w ojska rebeljanckie, w idać lud
ność z podniesionemi do góry r ę 
kami.

W  ten sposób lud nie wita 
swoich oswobodzicielil

Arcybiskup Yorku  
przeciw rokoszanom

Arcybiskup Jorku, dr. Tempie 
ogłosił list do djecezjan, w  któ
rym występuje ostro przeciw pró
bom otumanienia opinji publicznej 
twierdzeniami, jakoby rokoszanie 
hiszpańscy walczyli w  obronie 
chrześcijaństw a i przeciw ateiz- 
mowi.

„Jest to  w prost śmieszne”—gło
si list arcybiskupa.—  Istnieje Rząd 
legalny w  Hiszpanji, który drogą 
konstytucyjną doszedł do władzy, 
a  obowiązkiem patrjo tów  jest po
pieranie tego Rządu i obrona jego 
autorytetu przed elementami krań- 
cowemi”.

miljonów złotych stanow i aku rat 
65# całej rocznej w ypłaty zarob
ków w  górnictwie.

O to próbka praw dziw ości cyfr, 
i w artości argumer tów  różnych p a 
nów „W .” w walce z naszem zada
niem skrócenia czasu pracy w gór
nictwie. Nie m ogąc obalić naszych 
cyfr, naszych gospodarczych i  spo 
łecznych argum entów, uciekają się 
panowie z obozu przeciwnego do 
podaw ania opinji publicznej FAŁ
SZYWYCH CYFR I NIEPRAWDZI 
WYCH argum entów. Posądzanie 
zaś Centralnego Związku Górni
ków, jakoby działałał, przy w ysu
waniu żądania skrócenia czasu p ra  
cy, pod nac!skiem i według dyre
ktyw M iędzynarodówki Górniczej, 
by w  ten sposób zaszkodzić górni
ctwu naszemu i interesom kraju, 
odrzucamy, jako obelgę. KRAJ 
W IE JAK DZIAŁA I CO ZDZIA
ŁAŁ CENTRALNY ZWIĄZEK GÓR 
NIKÓW DLA KRAJU I DLA POL
SKICH MAS GÓRNICZYCH. Kraj 
w ie również, kim są, i jaki jest sto  
sunek panów  z  obozu kapitalisty
cznego do potrzeb klasy robotni
czej, do potrzeb społeczeństwa 1 do 
interesów kraju. T rzeba nareszcie 
skończyć z utożsamianiem każdego 
kapitalistycznego draństw a z inte
resem kraju i narodu i każdego 
chociażby najskromniejszego żąda 
nia robotników, z  występkiem, prze 
ciw interesom narodowym. TRZE
BA Z TEM SKOŃCZYĆ, MOI PA
NOWIE, bo to  jest bezwstydny cy
nizm. GOSPODARKA WASZA, 
KTÓRA DAJE W  REZULTACIE 
TYLKO CORAZ WIĘCEJ UNIERU
CHOMIONYCH LUB CAŁKIEM 
ZNISZCZONYCH WARSZTATÓW, 
PRACY, CORAZ WIĘKSZĄ NĘ
DZĘ MAS LUDU, W  MIEŚCIE I 
NA WSI, CORAZ POTWORNIEJ
SZĄ KLĘSKĘ BEZROBOCIA —  TO. 
NAJBARDZIEJ ANTYSPOŁECZNĄ 
l  ANTYNARODOWA GOSPODAR 
KA. ZWIĄZKI ZAWODOWE, ŻĄ
DAJĄC SKRÓCENIA CZASU PRA
CY W  GÓRNICTWIE, WALCZĄ 
WŁAŚNIE RÓWNOCZEŚNIE Z  TĄ 
WASZĄ ANTYNARODOWĄ, BO 
NISZCZYCIELSKĄ I ROZKŁADO
W Ą GOSPODARKĄ. SPEŁNIAJĄ 
ZATEM I W  TYM WYPADKU NAJ 
LEPIEJ POJĘTY OBOWIĄZEK 
WOBEC INTERESÓW ROBOTNI
KÓW I WOBEC NAPRAWDĘ NA
RODOWEGO INTERESU CAŁEGO 
SPOŁECZEŃSTWA.

JAN STAŃCZYK.

Już jest zima
W czoraj ra n o  panow ała  w  Polsce 

pogoda o zachm urzeniu zm iennem , 
naogół dużym  z przelotnem i opada
m i w  postaci m ieszanej (deszcz, 
śn ieg  lu b  deszcz ze śnieg iem ), dość 
obfitym  w  dzielnicach północnych. 
T em p era tu ra  o  godz. 7 -ej w ynosiła  
0 s t. w  W ileńskiem , 1 s t. w  W ielko- 
polsce, do 6 s t. n a  w ybrzeżu i  7  s t. 
w  M ałopolsce W schodniej. W  gó rach  
notow ano od +  3 do —  3 s t. O pady 
za  dobę ub ieg łą  ogarnęły  praw ie  ca
ły  k r a j  z  w y ją tk iem  M ałopolski 
w schodniej.

S z a ta  śnieżna w  gó rach  w ynosi o- 
becnie 50 cm. n a  K asprow ym  W ier
chu, 30 cm. przy  M orskim O ku, 20 
cm. n a  H ali G ąsienicow ej, 7  cm. w 
K rynicy  -  Jaw orzyn ie  i  2  cm. w  Z a
kopanem .

Przew idyw any przeb ieg  pogody 
d n ia  6 b , m .: Zachm urzenie zm ienne 
z przelotnem i opadam i głów nie n a  
wschodzie i  południu  k ra ju , a  z roz
pogodzeniami n a  zachodzie i  w  śród  
ku. N ocą przym rozki, dniem  tem pe
r a tu r a  do 10 s t. U m iarkow ane i po
ryw iste  w ia try  północno -  zachodnie 
i  północne, -
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Cc z r o b i  p .
z  d r o ż y z n ą ?

Starosta w  Augustowie p. S. Ej- 
chler, który wykazuje duże zainte
resowanie ruchem socjalistycznym 
(zakaz ,,środy“), z dziwną apa tją  
i biernością przygląda się zwyżce 
cen produktów żywnościowych na 
terenie swego powiatu. Od kwiet
n ia  b. r. do chwili obecnej cena za 
chleb wzrosła o 25% , zaś płace 
robotnicze sto ją na głodowym po
ziomie np. na robotach publicz
nych od 1.80 do 2.50 dziennie. Z a 
daniem pana S tarosty byłoby po
łożyć s taran ia  w  tym kierunku, a -

Koniec robót publicznych
w pow. pułtuskim

W szyscy robotnicy, zatrudnieni 
na robotach publicznych w  pow. 
pułtuskim, otrzymali wymówienie 
pracy z dniem 9 października. 
Niektórych już zwolniono bez 
dyutygodniowego wypowiedzenia 
Sytuacja robotników je st trag icz
na, bo bardzo niewiele przepraco
wało wymagany czas do ustaw o
wego zasiłku.

N a pomoc doraźną nikt nie li
czy, znając miejscowy komitet po

Tego nie w i d z !
Ostatnio byliśmy świadkami w  

Katowicach, że jakaś komisja (po
dobno) z ramienia cechu fryzjerów 
w  asyście policji przeprowadzała 
rewizje za tak  zwanemi samodziel
ni epracującemi fryzjerkami. Tam, 
gdzie natrafiono na dziewczyny 
zaęte tą  pracą, skonfiskowano na
rzędzia (na jakiej podśtawie?) o- 
raz grożono pociągnięciem do od
powiedzialności.

Istotnie; ostatnio zajęła się po
licja gorąco losem fryzjerów, bro-

Wydawnictwa
Sekretarjat Generalny C. K. W . 

posiada na  składzie nast. w ydaw 
nictw a:

„Program  Ludu Pracującego" 
—  postulaty polityczne i gospodar 
cze, str. 16, cena 10 gr.

W  30-tą rocznicę „Krwawej 
śro d y ' — napisał Dr. Adam Próch 
nik — str. 16, cena 10 gr.

Komitety Partyjne i bratnie o r
ganizacje — otrzym ują 50 proc, 
rabatu . Zamówienia w raz z gotów 
ką  należy nadsyłać na  adres Sekr. 
Gen. CK W . W arszaw a, W arecka 
7, lub za pośrednictwem PKO. Nr. 
3174.

SEKRETARJAT GENERALNY 
C. K. W . P. P . S.

Już w  pierwszych miesiącach istnienia 

ŚWIATŁO, miesięcznik socjalistyczny zdobył 5500 egz. nakładu.
T o  najlepsze świadectwo tego, jak potrzebne okazało się to pismo 

d la  każdego, k to chce wiedzieć gruntownie jakie jest stanowisko 
obozu socjalistycznego w  poszczególnych spraw ach ideowych i po
litycznych.

ŚWIATŁO daje co miesiąc dw a arkusze druku dużej 16-tki. Cena 
egz. 30 groszy. W  prenum eracie z odnoszeniem do domu 75 gr. 
kwartalnie.

Egzemplarz okazowy bezpłatnie.
Adres redakcji: W arszaw a - śródm ., W arecka 7.

Porozumienie japońsko-sowieckie
w sprawie rybołóstwa

Prow adzone od kwietnia 1935 r. 
rokow ania w  spraw ie rewizji kon
wencji o rybołóstw ie pomiędzy Z. 
S. S. R. a Japonją, zbliżają się ku 
końcowi. W czoraj prowadzący ro
kow ania ze strony sowieckiej dy
rektor drugiego wydziału wscho
dniego Kozłowski, a  ze strony ja 
pońskiej charge d‘affaires Sako 
stwierdzili, że zostało osiągnięte 
porozumienie we wszystkich zasa

dniczych kwestjach i postanowili 
przystąpić do zredagowania tek
stu konwencji.

W arto  podkreślić, że spraw a ry 
bołóstwa na  wodach sowieckich 
ma dla Japonji olbrzymie znacze
nie i najw iększa liczba zatargów 
japońsko - sowieckich pow staw a
ła na tern tle. Obecnie te zatargi 
mają być zlikwidowane.

An@l|a, Turcja i ZSSR
„D aily Express“ donosi z Gene

wy, iż W ielka Brytan ja  i Turcja 
doszły do now ego porozumienia co 
do dalszej w spółpracy obu krajów. 
W wyniku rozmów, jakie odbył 
min. Eden z tureckim ministrem 
spraw’ zagranicznych Arasem u- 
atalono, iż Rząd turecki gotów był
by  udzielić W . Brytanji poważnych 
zam ówień n a  dostaw y materjału

wojennego oraz powierzyć Anglji 
reorganizację tureckiego ciężkiego 
przemysłu wojennego.

Nowe porozumienie angielsko- 
tureckie wzmocni pozycję Wielkiej 
Brytanji w e wschodniej części Mo 
rza śródziem nego a zarazem spo
w oduje pewne rozluźnienie sto 
sunków turecko -  sowieckich.

Starosta Kronika inowrocławska
żeby równolegle ze wzrostem cen 
na artykuły żywnościowe .wzro
sły i ceny za robociznę, a  w te
dy napewno panowałby spokój i 
nie byłoby żadnych odruchów nie
zadowolenia ze strony robotni
ków, ani też krzyku o szerzeniu 
się na terenie m. Augustowa „ko
munizmu".

Robotnicy, którzy zrozumieli już 
w  jaki sposób m ają walczyć o p o 
praw ę swego bytu, garną się pod 
czerwone sztandary  Socjalizmu.

mocy bezrobotnym. W  zeszłą zimę 
bezrobotni otrzymali na całą zimę 
po kilkanaście kilo węgla, kilka 
naście kg. kartofli i kilka kilogra
mów żytniej mąki, niezdatnej dc 
jedzenia. W  węglu było więcej 
piachu, niż węgla.

W  sprawie zwolnienia z pracy 
bez wypowiedzenia i wogóle p ra 
cy udała się delegacja Związku 
rob. do starostw a, lecz p. Starosta 
delegacji nie przyjął.

niąc tych przed konkurencją sa
modzielnych pracownic. Czy je
dnak policja zdaje sobie spraw ę z 
ciężkiego położenia kobiet pracu
jących?

Na Śląsku jest bardzo mało 
w arsztatów  pracy dla kobiet, a 
tam, gdzie pracują, są  narażane 
na skrajny wyzysk. Zarobki są 
minimalne, a, gdy potrzeba gdzieś 
jakiejś dziewczyny do pracy, zgła
sza się ich kilkadziesiąt. Wielu 
„szefów" „wybiera sobie" pomię
dzy temi dziewczętami te, które 
odpow iadają panom „szefom" 
pod każdym względem. Pan  szef 
nietylko chce mieć pracownicę do 
biura czy do sklepu, ale także 
chce mieć dziewczynę do zabawy. 
A b iada tej, k tóra  nie chce się 
zgodzić! Straci pracę i narazi się 
w domu na  wyrzuty, że lekko
myślnie pozbawiła się pracy. 
Trzeba posłuchać dyskusji, w  kół

ku takich pracownic!
Wiele dziewcząt z kół robotni

czych, nie mogąc uzyskać posady, 
pracuje jako samodzielne fryzjer
ki, chodząc po domach. Obecnie i 
tu wkroczyła policja, która pocią
ga te dziewczęta do odpowie
dzialności. Cóż zatem m ają robić 
te dziewczęta, które są  bezrobot

ne? Czy m ają pójść na ulicę?

DYŻUR APTECZNY.
N ocny dyżur ap teczny  pełni w  

ty m  tygodn iu  ap tek a  pod „Złotym  
Lw em ", p rzy  u l. K rólow ej Jadw ig i. 

B IB L IO T E K A  PU B LIC Z N A .
B ib ljo teka  publiczna m . Inowroc

ław ia  (p lac  K lasztorny) czynna je s t 
codziennie od godz. 17 —  18, n a to 
m iast w  soboty od godz. 17 -tej —  
19-tej.

K IN A  INO W RO CŁA W SK IE.
ST Y L O W Y : „Nowe przygody T a 

rża n a" .
SŁ O Ń CE : „M azur".
Ś W IT : „P ieśń  miłości".»•*

A RE SZ T O W A N IE  ZA  RO Z L E PIA  
N IE  L E G A L N E J O D EZW Y.

W  ub. sobotę za trzym an i zostali
przez  post. P . P . w  Inow rocław iu 
N ow aka dw aj n asi tow arzysze za 
rozlepianie legalnej odezwy „MŁO
DZIEŻY ROBOTNICZA", w ydanej 
przez  C en tra lny  W ydział Młodzieży 
P P S . A resztow anych przetrzym ano 
w areszcie policyjnym  przez  nóc z 
soboty n a  niedzielę dn ia  4  b . m ., po- 
czem sp isano  protokół i  z  polecenia 
zastępcy  k ie row n ika  k o m isaria tu  
w ypuszczono n a  wolność.

B U H A J ZABÓJCA.

W  czasie ka rm ien ia  bydła  w m aj. 
Jąd row ice  trag icz n ą  śm iercią  zginął 
p a stuch  U rbańsk i. K arm iony  buha j 
zerw a ł się, bowiem Z łańcucha i  rzu 
c ił n a  bezbronnego robotn ika , uno
sząc go n a  sw ych rogach. U rbańsk ie  
go z rozp ła tanym  brzuchem  natych
m iast odwieziono do szp ita la, gdzie 
zakończył życie.

W ŁA M Y W ACZE
W  INO W RO CŁA W IU . 

N iew ykryci dotąd  spraw cy w łama 
li  się do b iu ra  szkoły Przem ysłow o- 
H andlow ej w Inowrocław iu, przy  ul. 
Sienkiewicza. Złodzieje - włam yw a
cze rozbili szafę, skąd sk rad li 180 
zł. gotów ki o raz  w artościow e przed 
m ioty n a  ogólną sumę 290 zł. Śledz
tw o w  toku .

N IE Z A D O W O L E N I^  WŚRÓD 
PRA CO W N IKÓ W  SA LIN Y  

PA Ń S TW O W E J 
W  INO W RO CŁA W IU .

B rak  decyzji w  spraw ie  przyzna
n ia  pracow nikom  inow rocław skiej 
Saliny  państw ow ej p raw  em ery ta l
nych zaczyna odbijać  s ię  głośniej- 
szem echem. ZZZ, w  k tó rym  są z rze  
szeni pracow nicy sa liny , ju ż  n ie  je s t 
w  s tan ie  opanować niezadowolenie 
swych członków. Z naczna ilość n ie 
zadowolonych sam a szuka w yjśc ia  z 
te j m a tn i zetźetow skich obiecanek, 
w stępu jąc  w  szeregi klasowego 
związku spożywców.

K r o n ik a
STÓW . „PRACA" BRONI

SKUTECZNIE INTERESÓW 
DOZORCÓW.

Ostatnie zgromadzenie dozor
ców, zorganizowanych w  Stów. 
„Praca", odbyte w  b. niedzielę— 
było dowodem,że działalność 
„P racy" znajduje jak  najżywsze 
zainteresowanie u swoich człon
ków.^

W  szczelnie wypełnionej gali 
zagaił zebranie zast. przewód, 
tow. Boruch, poczem tow. tow.: 
Skalak, Pańćzyszyn i Pańków 
przedstawili szczegółowo prze
bieg dotychczasowych starań o 
wstrzymanie przepisów nowego 
regulaminu sanitarno - porządko
wego, nakładających na dozor
ców obowiązek czyszczenia poło
wy jezdni i zamykania bram y o 
godz. 11-tej.

Delegacja Stów. „Praca" w  o- 
sobach tow. tow. r. Skalaka, Fol- 
mesa, Pańczyszyna, Pańkow a i 
M elszyczuka interweniowała w 
tej spraw ie u prezydenta miasta
1 w  wojewódzwie. Dzięki sta ra 
niom stowarzyszenia, udało się na 
razie odwlec wprowadzenie w  ży
cie wspomnianych przepisów, a 
od dalszej akcji zorganizowanych 
dozorców zależeć będzie,, aby 
krzywdzące ogół przepisy zosta
ły zupełnie uchylone.

Zebrani żywo reagowali na 
przemówienia. Postanowiono tak
że odbyć nast. zgromadzenie za
2 tygodnie.

STRAJK W  MŁYNIE
AXELBRADA W E LWOWIE 

TRWA.
Jak. już pisaliśmy na  tle  nieu

względnienia postulatu robotni
ków podwyżki płacy wybuchł 22 
września strajk  w  młynie Axelbra 
da. Pomimo usiłowań Inspektora
tu Pracy, by za ta rg  zlikwidować,

SZEŚĆ M IE SIĘ C Y  W IĘ Z IE N IA  
ZA  N IEOSTROŻNOŚĆ.

Sąd O kręgow y z Bydgoszczy n a  
sesji w yjazdow ej w  Inow rocław iu 
skazał p racow nika  P . K . P . Jago 
dzińskiego W ł. n a  6 m iesięcy w ięzie 
n ia  z zaw ieszeniem n a  dw a la ta  za 
b rak  ostrożności w  czasie prze tacza
n ia  w agonów. Sw ego czasu  w padł 
pod koła pociągu robotn ik  Pow ierzaj 
k tó ry  w  następs tw ie  zm arł w  szp ita  
lu  z powodu odniesionych obrażeń. 
Sąd  dopa trzy ł s ię  w  tem  n ieostroż
ności ze s tro n y  Jagodzińskiego i u -  
znał go w innym  n ieum yślnego spo
wodow ania w ypadku i ty lko  dlatego 
w ym ierzył m u t a k  n iską  karę . 

C H L E B  D R O Ż E JE .

O statnio w Inow rocław iu podrożał 
chleb ży tn i aż  o  4  g r . n a  1J4 kg. 
bochenku. S ą  pogłoski, że będzie je 
szcze droższy. Cóż z tego , skoro  bez
robocie się zwiększa. Panow ie pieką 
rze  w inni zrozumieć, że p rzy  obec
nym  s ta n ie  rzeczy n ie  podniosą pro 
dukcji. P raw da , że cena  została u -  
stalona, lecz im  będzie droższy tem  
go m nie j będą kupować.

Z A T R U D N IE N IE  
BEZRO BOTN Y CH . 

K ilkunastu  bezrobotnych z  pow. 
m ogileńskiego zinalazło zatrudnien ie  
przy  nap raw ie  szosy n a  sz laku  K ru 
szwicy —  Piotrków  K ujaw ski. Cho
dzą słuchy, że i  inow rocław ski F u n 
dusz P ra cy  w najbliższym  czasokre 
s ie  m a się przyczynić do zlikwido
w ania  choć częściowo bezrobocia. N a 
raz ie  ru szy ła  w  okresie tegorocznej 
kam pan ji fab ry k a  „F ran c k a" , gdzie 
zatrudniono  kilkudziesięciu bezrobot
nych. Cukrow nie chwilowo zapisów  
n ie  p rzeprow adzają, lecz w na jb liż  
szych dniach m a  to  nastąp ić. 

POCIĄG M OTOROWY DO 
TO RU N IA .

D yrekcja O kręgowych Kolei P a ń 
stw ow ych w Poznaniu  u ru ch am ia  z 
dniem 5 październ ika  b, r . pociąg 
m otorow y n a  lin j i  Inowrocław —To
ruń . Podróż trw ać  będzie 50 m inut. 
O djazd z Inow rocław ia o godz. 7.50, 
p rzy jazd  do T o run ia  o godz. 8.40 ra  
no. Pociąg ten  kursow ać będzie co
dziennie.

U C H Y L E N IE  Z A RZĄ D ZEN IA
STA RO STY  POW . M O G ILEŃ 

SK IEG O.

W  zw iązku z w ygaśnięciem  wście
klizny u  psów  w  Kobylnicy, K rusz
wicy Grodztwie i  Siedleckiem pow. 
mogileńskiego, p . s ta ro s ta  uchylił 
sw oje  zarządzenie  trzy m an ia  psów 
n a  uwięzi.

Z arząd Główny T . U . R. ogłasza 
sp is  z o sta tn ie j lis ty  zbiórki, przepro 
w odzonej 1  m a ja  b . r . n a  ośw iatę  ro 
bo tniczą T . U. R. (zezwolenie M. S. 
W ojsk, z 3 1 .n il9 3 6  r .  N r. A .P. 2/45).

P ią ta  lis ta  zaw iera  w ynik zbiórki 
b ru tto  z  11 miejscow ości:

G rodna 305.62 zł.
Jaro sław  41.10 „
K atowice 24.20 „
L eśna ad Żywiec 25.60 „
Ł uck (31.V) 31.08 „
Ogrodzieniec ad Zaw iercie 20.11 „
W ilkowice ad  B ia ła  14.00 zł.
W ołomin 42.68 „
E try j 265.83 „

IwowsKa
do zgody nie doszło, bo przedsta 
wiciele jego zasłaniają się bra
kiem pełnomocnictw ze strony ba 
wiącego w Karlsbadzie p. Axel- 
brada. T ak  samo tłumaczyli się 
i w  czwartek 1 b. m. na konferen 
cji, zwołanej przez Inspektora 
Pracy.

Delegacja robotników udowad
niała tym panom, że firma przez 
strajk poniosła już w iększe s tra 
ty, niż w yniosłaby proponowana 
podwyżka płacy w ciągu przeszło 
roku, nie mówiąc już o ewentual
nych stratach, które wynikną, je
śli strajk  będzie się przeciągał. 
Również podnosili, że artykuły 
żywnościowe podrożały w  ostat
nich czasach o praw ie 25 procent 
a temsamem żądanie podwyżki 
płacy jest zupełnie uzasadnione.

Przedstawiciele firmy tym ar
gumentom nie przeczyli, ale mimo 
to uporczywie zasłaniali się b ra 
kiem pełnomocnictw, przyczem 
wykazywali duże podniecenie, co 
uwidoczniło się najlepiej w  odpo
wiedzi jednemu z delegatów przez 
p. inż. Rappaporta: „Przecież ja 
panu dałem własną koszulę". O- 
czywiście wzbudziło to duży nie
smak u robotników.

W obec nieustępliwego stanowi
ska przedstawicieli firmy robotni
cy oświadczyli, że strajku nie 
przerwą, spróbują natom iast o- 
statniej drogi, mianowicie napi- 
szą bezpośrednio do p. Axelbrada 
i zażądają od niego załatwienia 
ich postulatów.

Co cgraSa w  te a tra c h  
lw o w s k ic h  ?

T E A T R  W IE L K I: W torek, śro
d a  godz. 8  wiecz. „K oriolan".

PO W SZ E C H N Y  T E A T R  ŻOŁ
N IE R Z A : W torek , środa , godz. 8  w. 
„C zar m unduru" .

D es
Krople —
nieregularnym alarmem — 
sygnał spadł, 
pada, pada, spadł, 
n ie regu la rn ie--------

W ia t r --------

Zakołysały drzew a gałęzie, 
ptaki z uwięzi 
poleciały, le c ia ły --------

Sygnały — 
spadł,
pada, pada, s p a d ł --------

W ia t r ---------

krople —
lunął, pryska plusk, chluszcze— 

u s ta ły --------

siekł, siekł,siecze, drobi, drobił, 
siekł

z e z
bieg
drobniutkich, szeleszczących w.

liściach kroków, — 
zerwany rytm  spadł w równym 

toku —  —

Szepcze szelest w liściach, po
krzewach,

z drzewa 
na trawę
kapie, krople, po kropli, — 
śpiewa -  
śpieW --------

Z  drzew  
spadł,
pada, pada, spadł — —

Sad:
drzewa, krzewy, nastroszone

przemokłem! piórami
wiatr
włóczy po ziemi, 
ptaki ciężkiemi skrzydłami —  —  

C ZESŁAW  CIEPLIŃSKI.

V-ta lista zbiórki 1 m ajowej na TUR.
Z am iast zbiórki da ry  n a  T . U . R. 

od członków ZZK.:
Stróże 6.36 zł.
Iłowo 1.50 „
Ogółem z  dzisie jszą  lis tą  ogłoszo

no w yniki zbiróki 1-m ajow ej n a  TU R  
ze 190 miejscowości. Zbiórki n ie  prze
prowadzono, choć choć m a te r ja ły  do 
zbiórki w ysłano —  C horągwica, U -  
s trzyk i D olne, Mysłowice, Ćmielów, 
Krom ołów, Udałowice, T oruń , P łońsk, 
W ola K oszutska, P isarzowice, Rapk- 
dory —  z poprzednio ogłoszonymi je s t 
tak ich  miejscowości 27.

S e k re ta r ja t G eneralny 
Z arządu Głównego T . U . R.

W! adam ości J a o r to w e
Sensacje dn ia

WOJNA DOMOWA I SPORT.
D zienniki h iszpańskie donoszą, że 

w niedzielę rozpoczną s ię  w  H iszpa
n ii, m im o trw ające j w ojny domowej, 
rozgryw ki piłkarsk ie  o m istrzostw o 
H iszpanji. M ożna przewidzieć, że  roz 
gryw ki n ie  będą m iały norm alnego 
przebiegu, niem niej rozeg rany  przed 
dwoma dniam i w Bilbao mecz pomię
dzy rep rezen tac ją  prow incji Qu!pu- 
zcoa a  reprezen tac ją  Bilbao zgrom a
dził przeszło 25.000 widzów, mimo, 
że Bilbao je s t oblężone i bom bardo
w ane przez a rm ję  gen. Mola.

PIERWSZY W YSTĘP KOBIE
CYCH DRUŻYN PIŁKARSKICH.

W  B rn ie  ro zeg rany  został pierw 
szy  mecz p iłka rsk i pom iędzy nowoza 
łożonym bm eńskim  kobiecym  klubem  
p iłka rsk im  „ S p a rtą "  a  kobiecą d ru 
żyną p iłka rską  w iedeńskiej A ustrii. 
Zwyciężyła A u s tr ia  7 :1  (3 :0 ); Mecz 
te n  w yw ołał w  p ra s ie  czeskiej fo rm al 
n ą  burzę  i w szystkie niem al dzienni
k i w zyw ają  czynniki sportow e i w ła-  
dze do w ystąp ien ia  przeciw ko tym  
drużynom  kobiecym, gdyż sp o r t p ił
ka rsk i je s t  d la  kobiet szczególnie n ie  
odpowiedni i szkodliw y d la  zdrowia. 
Mecz zresz tą  w brew  przewidywaniom  
zgrom adził stosunkow o niew iele w i-

WALKA Z KLUBAMI FABRYCZ
NYMI W  ŁODZI.

W  Łodzi u trw a la  s ię  akcja  zw ią
zków sportow ych w k ierunku n ie- 
przyjm ow ania do związków klubów 
sportow ych, posiadających nazw y 
firm , p rzy  których  kluby te  istn ieją. 
Podobne kluby bowiem służą  raczej 
jako  rek lam a w yrobów fabrycznych, 
aniżeli d la  p ropagandy  spo rtu . O sta 
tnio n ie  zostały p rzy ję te  do Łódzkie
go O kr. Zw. Piłki Nożnej K luby 
Sportow e: Tomaszow skiej F abryki 
Sztucznego Jedw abiu (T . F . S. J .)  i 
Klub Sportow y John  z Łodzi.

Te sam e k luby m ogą być jednak 
przy ję te  z chwila zm iany nazw y.

m es Braddockow i 500,000 dolarów  za 
rozeg ran ie  w  dn. 22 lu tego  n a  olim
p ijsk im  stadponie  w  L os A ngeles m e 
czu bokserskiego z  Joe Louisem. S u 
m a  t a  je s t  na jw yższa  z dotychczas 
zaproponowanych za mecz bokserski. 
W  słynnym  meczu w  1921 r .  pom ię
dzy Ja ck ‘iem Dem pseyem a  F ra n cu 
zem C arpentie r‘em, zagw aran tow any 
dochód d la  bokserów  w ynosił tylko 
300.000 dolarów . O rganizatorzy  spo 
d z iew ają  się jednak , że mim o ta k  wy 
sokich kosztów  osiągną niezgorszy 
dochód z  tego  meczu.

GEDANIA ZWYCIĘŻA 
BOKSERÓW WARSZAWIANKI.

W  p ią tek  wieczorem odbył s ię  w 
G dańsku p rzy  dużym zainteresow a
n iu  mecz bokserski pom iędzy G eda- 
n ią  a W arszaw ianką. Zwyciężyła Ge 
dan ia  w  stosunku  9 :7 , przyczem  o 
zw ycięstw ie gdańszczań zadecydow a
ła  o sta tn ia  w alka  w  w adze ciężkiej.

SZESNAŚCIE PAŃSTW NA MI
STRZOSTWACH HOKEJOWYCH 

ŚWIATA.
Do hokejow ych m istrzostw  św iata, 

k tó re  się odbędą w  dniach 17 —  27 
lu tego  1937 r .  w  A nglji w  miejscowo 
ści W embley. zgłosiło się dotychczas 
16 państw . Poza gospodarzam i, k tó
rz y  bron ią  ty tu łów  m is trza  św ia ta, 
E u ropy  i O lim pjadv, sta rtow ać  m a 
j ą  reprezen tac je  Niemiec, A m eryki, 
K anady. S zw ajca rii , F ra n c ji , PO L 
SK I, W ęgier. A u s tr ji. Czechosłowa
cji, W łoch, J a p o n ji, Rum unji, N or- 
w egji, H olandji i Belgji.

Różne wiadomości
OLIMPIADA V/ ROKU 1940 

W TOKIO DOPIERO 
W  PAŹDZIERNIKU

J a k  donoszą z Tokio, japońsk i ko 
m ite t o lim pijski zdecydował, że Ig rzy  
ska  O lim pijskie le tn ie  w  roku  1940 w 
Tokio odbędą się w  październiku, jako 
najdogodniejszym  pod względem k li
m atycznym  miesiącu. Spraw a  m iejsca  
Ig rzysk  Zimowych n ie  zo sta ła  jeszcze 
zadecydowana.

ECHA SKANDALU Z PERU NA
OLIMPJADZIE W  BERLINIE.

D zienniki am erykańsk ie  donoszą z 
Lim y, że pow rót rep rezen tac ji olim
p ijsk iej P e ru  zam ienił się w  olbrzy
m ią  m an ifestac ją  przeciw ko głośne
m u skandalow i z P e ru  n a  igrzyskach  
w  Berlinie. N a pow itanie d rużyny  ze 
b ra ł się tłum  w  liczbie przeszło 100 
tysięcy, k tó ry  następnie  przeszedł 
przez m iasto , niosąc tra n s p a re n ty  z 
napisam i, a taku jącym i gw ałtow nie 
niemieckich organ izatorów  O lim pia
dy i M iędzynarodową F ed e ra cję  P i ł
ka rską . Równocześnie R ada  M ini
strów  P e ru  postanow iła dw ie szkoły 
w  U m ie  nazw ać „Republiką Kolum
b ią "  i „Republiką Chile" n a  cześć 
tych  dwuch państw , k tó re  w ystan iły  
w Berlinie  w obronie P e ru . U  w ejścia 
do tych  szkół w m urow ane zostaną  
tablice  z nap isam i: „O skandalu  ber 
lińsk im  będziem y p am iętali po w ie
czne czasy".

%$Otas

500 TYSIĘCY DOLARÓW ZA 
JEDEN MECZ.

K alifo rn ijsk i Syndykat zapropono 
w ał m istrzow i św ia ta  w  boksie Ja -

MŁODZIEŻ SZKOLNA NIE SKO
RZYSTAŁA Z  OKAZJI.

Bardzo n iem iłe w rażenie  w Ło
dzi w yw arł f a k t  zbagatelizow ania 
przez młodzież szkól średnich i pow
szechnych oraz  nauczycielstw o dw uch 
im prez międzym iastow ych w  g rac h  
sportow ych W arszaw a  —  Łódź. N a 
im prezy te  organ izatorzy , dążąc do 
spopularyzow ania spo rtu  w śród  mło
dzieży, otw orzyli szerokie b ram y  bo
iska , da jąc  bezp ła tny  w stęp całe j 
młodzieży szkolnej Łodzi. A le mło
dzież n ie  skorzystała  z  te j okazji i  n a  
zaw odach obecnych było zaledw ie 
300 widzów.
SPECJALNA KOMISJA ZBADA 

ZATARG WŚRÓD KAJAKOW
CÓW.

W  zw iązku z  zaw ieszeniem 5 -u  klu  
bów kajakow ych n a  Śląsku przez  M a 
lopolsko -  Śląski O kręg PZ K  za dzia 
łalność n a  szkodę okręgu, Polski Zw. 
K ajakow y  oddał rozpatrzen ie  całe j 
sp raw y  specja ln ie  u tw orzonej kom i
s j i  dyscyplinarnej, w yłonionej z  po
za członków zarządu  O kręgu M ało
polsko - Śląskiego. Przew odniczącym  
te j kom isji je s t  k p t. B runo  Pew lik, 
kierow nik  okr. ośrodka W F . w  Kra
kowie,
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Masowa likwidacja piekarń
czy celow e uspraw n ien ie  w yp ieku?

Licznem u zastępow i robotników  
piekarskich grozi bezrobocie n a  sku- 
te g  tego, że w  dn iu  24 lis topada  b. 
ni. w ejść m a ją  w  życie p rzep isy  o 
likwidacji piekarń suterynowych 
i  niezmechanizowanych.

O m aw ialiśm y ju ż  poprzednio n ie- 
celowość tych  przepisów . N ie zna 
czy to , byśm y byli zwolennikam i po
zostaw ienia p ie k arstw a  w  jego  do
tychczasow ej sy tuacji,

ją c e j często w arunkom  h igienicz
nym .

W prost p rzeciw nie. U w ażam y je 
dnak , że zm iany w inny  być u ję te  
rea ln ie

W  pierwszym rzędzie trzeba bez
względnie znieść par. 16 rozporzą
dzenia, orzekający, że wytwórnie pie
czywa nie mogą mieścić się w  sute
renach. P rzeszło połowa w ytw órni 
m ieści się w  su terenach . Pokaźna 
liczba ty c h  pomieszczeń zupełnie n a 
daj e się do prow adzenia  wypieku. 
Z ag ran icą  p iekarn ie  przew ażnie znajw&dtu __

t  w  lokalach suterenow ych,
€  4 A V / V W V a u naSj prz

Sprostowanie urzędowe
N a  podstaw ie  § 19 u sta w y  p raso 

w ej z dn. 17.XII 1862 r . Dz. U , N r. 6 
z  1863 r. U bezpieczalnia Społeczna 
w  K rakow ie  p rosi o  um ieszczenie n a 
stępu jącego  sp rostow ania  a rty k u łu  
p . t . :  „N iedbalstw o le k arza  U beapie 
czalni spowodowało śm ierć  dziec
k a " , umieszczonego w  num erze  z dn. 
4  sie rp n ia  1936 r .

„N iepraw dą je s t  jakoby  m a tka  
H eleny  N osek uda ła  s ię  na tychm iast 
po zachorow aniu dziecka do lekarza  
z p rośbą  o odwiedzenie dziecka, n a 
to m ias t p raw dą  je s t, że dziecko to, 
w edług podania  m a tk i, chorow ało od 
tygodnia , m a tk a  zaś  zw róciła się w  
dn iu  4 sie rp n ia  1936 r .  do lekarza , 
ż ąd a jąc  natychm iastow ego w yjazdu 
le k a rza  do dziecka.

N iepraw dą je s t, że dziecko zm arło 
z powodu n iedbals tw a  le k arza  U bez- 
p ieczalni Społecznej, na to m ia st p ra 
w dą je s t, że w inę ponosi tu  opieka 
nad  dzieckiem , do k tó rego  w zywano 
lek arza , gdy  było konające, chociaż 
ju ż  od tygodnia  było chore.

P ra w d ą  je s t  rów nież, że lekarz  nie 
m ógł n a ty ch m iast p rze rw ać  ordyna
c ji i  opuścić gab inetu , poniew aż w 
poczekalni b y ła  w iększa  liczba  cho
rych , w śród k tó rych  byli i ciężej 
chorzy, d a le j, p raw dą  je s t, iż  lekarz  
ośw iadczył m atce, żeby natychm iast 
dziecko przyw iozła do am bulatorjum , 
gdyż przez to  p rzyśpieszy udzielenie 
m u  pomocy.

-Również p raw dą  je s t, że  lekarz  
domowy U bezpaeczalni Społecznej 
n ie  odmówił m atce  porady , aczkol
wiek m iał pow ażne w ątpliw ości co 
do upraw nień  dziecka do św iadczeń 
U bezpieczalni Społecznej, poniew aż 
zaśw iadczenie pracodaw cy, z  k tórem  
zgłosiła s ię  m a tk a  dziecka, było wy
staw ione przez  pracodaw cę d la  J a n a  
R ajcy, a  ń a  tem  zaśw iadczeniu póź
n ie j w pisa ł k to ś  „H alina  Nośków na".

L ekarz  naczelny
D r. R . K unicki,

D y rek to r wz. D r. 
Kropatsch.

p rzy  naszym  słabym  stan ie  
budow nictw a, n ie  sposób w ielkiej 
liczby w y tw órn i, pod g roźbą likw ida  
c ji, przenieść do budynków  p a rte ro 
w ych. Obecne w arunk i w ym agają , 
n ie ste ty , pozostaw ienia is tn iejących  
ju ż  w ytw órn i w ich  dotychczasowych 
lokalach. In n a  rzecz, że  na leży  w y
m agać  urządzen ia  na leży tej w enty
lac ji sztucznej.

Z  ort. 19 powinien być usunięty 
w. 2, mówiący o piecach mechanicz

nych. W  obecnych w arunkach  f in a n 
sowych je s t  rzeczą  zupełnie n iereal- 

by  80% p ie k a rń  mogło w staw ić 
do sw ych w ytw órn i piece m echanicz
ne, co zw iązane je s t  z  kosztem  co- 
na jm n ie j około 20 tysięcy zł. d la  po
szczególnej p iekarn i.

W  raz ie  zm iany  tych  dw uch p rze 
pisów, pozostałe s ta łyby  się zupeł
n ie  rea ln e  i możliwe do przeprow a
dzenia. S tan ie  s ię  d la  p iekarń  moż
liw y do w ykonania  p rzep is  p . 1 a r t.

k tó rym  je s t  m ow a o urządze
niach  m echanicznych do przesiew a
n ia  m ąk i, m ieszan ia  i  zagn ia tan ia  
c iasta. A  trze b a  w iedzieć, że dla 
p rzestrzegan ia  w arunków  higjen icz- 

ych te  w łaśn ie  urządzenia  m echa
niczne są  na jbardzie j isto tne.

Pozostaw iając  p iekarn ie  su tereno
we i  n ie  na k ład a jąc  obowiązku u rzą"  
dzenia t a k  bardzo  kosztow nych pie
ców m echanicznych, M in isterjum  0 -  
pieki Społecznej mogłoby w  swojem 
znow’elizowanem rozporządzeniu w y
znaczyć te rm in  roczny d la  bezwzglę
dnego zm echanizow ania u rządzeń  do 
przesiew ania m ąk i i  zag n ia tan ia  c ia - . 
sta . To je s t rzecz zupełnie o siągalna.

M iast pięknych przepisów , kolidu
jących jed n ak  z rea lnym i możliwoś
ciam i życiowymi przepisów , które  
pozostać m uszą  n a  pap ierze , można- 
by  było, po upływ ie  roku, doprow a
dzić do tego, by  nasze  piekarstw o 
zrobiło k rok  naprzód , gdyż w  n a j 
w ażnie jsze j części sw ej technik i zo
sta łoby  zmechanizowane.

Niema żadnego wyższego interesu, 
któryby wymagał przeprowadzenia 
masowej likwidacji zakładów pracy 
i  skazania przez to wielu tysięcy ro
dzin robotniczych na śmierć głodo
wą. Z. KISIOR.

P. PAW LEM KO

Wiadomości z całej Polski
AFERA ŁAPOWNICZA W STA

ROSTWIE BIAŁOSTOCKIEM.
W  starostw ie gordzkiem w Bia

łymstoku w ykryto aferę łapowni- 
czą. W  związku z tern starosta 
grodzki, p. Mosoczy, zawiesił w 
urzędowaniu referenta Edwarda 
Srzedzińskiego i wytoczył przeciw
ko niemu dochodzenie dyscypli
narne. Niezależnie od tego sprawa 
została przekazana władzom pro
kuratorskim. Srzedziński został a- 
resztowany.

ŚM IE R T E L N Y  W Y N IK  BÓ JK I.
W  Rożniatach (pow. tarnow

ski) wybuchła aw antura między 
sąsiadam i: Mich. Koniecznym a 
Józefem Babulą. Konieczny ude
rzony drągiem przez Babulę, padł 
m artwy, śledztwo w  toku.

ROZBICIE WITRYNY W SKLE
PIE JUBILERSKIM.

W  sobotę rano o godz. 8 przed 
otwarciem sklepu jubilera Zip- 
perta we Lwowie, na pl. M arjac- 
kim rzucono w okno wystawowe 
siekierę, która rozbiła szybę wy
stawową a  wystawione przedmio
ty  uległy uszkodzeniu.

Sprawczynią zagadkowego za
machu była nieznana kobieta, — 
która korzystając z zamieszania, 
zbiegła.

TRAGICZNA ŚMIERĆ 
STARCA.

Mieszkaniec Żegiestowa wsi 70- 
letni Karol Marfiak w racając po
ciągiem z Nowego Sącza do do
mu, nie zdążył wysiąść z pociągu 
wobec krótkiego postoju jego na

Akcja dożywiania biednych dzieci
w Zagłębiu Dąbrowskiem

Zbliża się zima, która jest dla 
biednych najcięższym okresem w 
roku. Szczególnie dla rodzin bez
robotnych w  okręgach przemysło
wych nastają  ciężkie czasy, prze- 
dewszystkiem dla dzieci takich ro
dzin.

Akcja dożywiania dzieci w  szko-

Qeó-t trudnij
przecież najłat. 

wiejszym począt
kiem zdobycia do
brobytu s z y b k o  
i bez wysiłku jest 
loterja. Nie zwle
kajcie ani chwili, ale 
n iez w ło czn ie  na- 
bądźcie los I klasy 
37 L. P. w szczę
śliwej k o le k tu rz e

Holawk
ala:

Nowy Świat Nr. 19. 
Oddziały w W arsza
wie, Wilnie i Krako- 
wie. Zamówienia z a 
miejscowe załatwia
my odwrotnie. Ciąg
nienie 22 październi
ka. Konto P.K.0.7192

tej stacji tak, że wysiadł z niego 
dopiero na następnej stacji Żegie 
stów Zdrój. W racającego z po
wrotem piechotą, starca zaskoczy 
ta noc, skutkiem czego Marfiak 
zboczył z właściwej drogi, a bę
dąc krótkowidzem, spadł z nasy
pu do Popradu i utonął. Dopiero 
nazajutrz przypadkowo natrafio
no na jego zwłoki i wydobyto je 
z wody.

ZBRODNICZE PODPALENIE.
W e wsi Święcica pow. chełm

skiego spłonęła doszczętnie cer
kiew prawosławna. Ogień po
w stał wskutek podpalenia przez 
nieznanych sprawców.
NOWY PREZYDENT GNIEZNA.

W  sobotę odbyły się w  Gnieź
nie wybory nowego prezydenta 
miasta. Jedyna kandydatura do
tychczasowego burm istrza miasta 
Kościana, 48-letniego Edmunda 
M aćkowiaka, uzyskała 31 głosów 
na 32 radnych, stanowiących kom 
piet Rady miejskiej.

Gdy 
serce 
silnie
pracuje

w plecaku powinna zna| 
dować się Ovomalfyna 
Ovomaltyno ło idealny 
napój odżywczy dla tury, 
sty łatwe do przyrządze
nia skoncentrowane, peł
nowartościowe i łatwo- 
przyswajalne pożywie
nie, nie obciąża żołqdka. 
tworzy energję i chroni 
p r z e d  z m ę c z e n ie m

OyOM/IITINt
De. A WANDER .S.A. KRAKÓW

łach powszechnych w  Zagł. Dąbr. 
nie daw ała należytych rezultatów. 
Naprzykład w  całym Sosnowcu za
ledwie 400 dzieci bezrobotnych bę 
dzie tą  akcją objęte. Jestto  stano
wczo za mało.

M agistrat w  Dąbrowie zwołuje 
dniu 5 b. m. w  sali rady miej

skiej konferencję z kierownikami 
szkół powszechnych. Na konferen
cji om aw iana będzie spraw a-doży
wiania dzieci w  szkołach.

Jak  się dowiadujemy na ten cel 
przeznaczono 9 tysięcy złotych. Po
nadto niezamożna młodzież szkol
na otrzyma po jednej parze buci
ków.

M agistrat dąbrow ski czyni s ta 
rania o uzyskanie na ten cel dodat
kowych kredytów, chodzi bowiem 
o to, aby  wszystkie dzieci potrze
bujące pomocy były tą  akcją obję
te, aby  dożywianie trw ało bez 
przerwy do końca roku szkolnego. 
Dotąd nie w iadomo, czy usiłowania 
te  dadzą pozytywny rezultat. Uwa
żamy jednak, że spraw ą tą winne 
się zająć także czynniki w ojew ó
dzkie!

Sprostowanie
W poniedziałkowym numerze 

„Sztafety Robotniczej" omyłkowo 
podano Nr. konta Z. R. S. S., na 
które należy wpłacać pieniądze za 
kalendarzyk „Przyjaciel Młodych"

Nr. konta Z. R. S. S. jest 17.870 
a nie 17.780 jak  mylnie podano.

Przypominamy, że Z. R. S. S. na 
żądanie wysyła wszystkim organi
zacjom prospekty kalendarzyka, 
oraz blankiety P. K. O.

Międzynarodowy ruch spółdzielczy
KOMUNIKAT MIĘDZYNARODO

WEGO BIURA PRACY.
Z badań M iędzynarodowego 

Biura Pracy wynika, że istnieje na 
świecie 63.000 spółdzielni spożyw
ców mających łącznie 90 miljonów 
członków, przeszło 62.000 spół
dzielni mieszkaniowych grupują
cych 14 miljonów członków i 488 
tysięcy spółdzielni rolniczych, do 
których należy 44 miljonów człon
ków.

W  roku budżetowym 1934/35 o- 
broty spółdzielni spożywców wy-

Zniżki kolejowe 
do Zakopanego

Okazję spędzenia jesiennego ur
lopu w dogodnych warunkach, da 
je organizowany przez Ligę Popie
rania Turystyki zjazd do Zakopa
nego pod hasłem: „Złota Jesień 
Tatrach".

Na zasadzie karty  uczestnictwa 
LPT. każdy wyjeżdżając, przez 
cały październik do Zakopanego 
otrzymuje bilet kolejowy w  jedną 
stronę za 2/3 ceny normalnej, zaś 
pow rót z Zakopanego odbyw a bez 
płatnie. K arta uczestnictwa 
opatrzona jest w  dw a kupony: je
den upraw nia do bezpłatnego prze 
jazdu kolejką linową na  Kasprowy 
W ierch i z powrotem, drugi — 
wycieczki pieszej w  góry pod o- 
pieką przewodnika.

6 )  I Potem wypuścił O‘Briena z uścisku i w milczeniu | salczyków, ale po zawarciu pokoju (26 moja) pomogą

BARYKADY
z  ro s y js k ie g o  p r z e ło ż y ła
HALINA PILICHOWSKA

Stanął przed 0 ‘Brienem, przypatrując mu się do
brodusznie, z zakłopotaniem.

— A więc tak.-. Będziecie musiełi powiedzieć im 
to prosto w oczy... Spieszycie się? Wieczne moje 
gadulstwo — czuję to. Proszę im to powtórzyć, a ja 
dziś jeszcze napiszę to samo do Kugelmana, do Nie
miec.

Zakłopotany położył O‘Brienowi ręce na ramio
nach i ścisnął tak tkliwie, że się 0 ‘Brien zmieszał. 
Natychmiast obaj znaleźli się przed mapą. O‘Brien 
bezwiednie pomyślał, że ten zamknięty w sobie ga
binetowy uczony nie wiedział nigdy, co to jest sa
motność. Czasem mogło nawet być przykre, jak 
dalece Marks nie umiał być intymny, nie umiał na
leżeć tylko do siebie samego lub do swego rozmów
cy. Rozmowę z 0 ‘Brienem wywołał niepokój o zię
cia, lecz rozmowa ta przekształciła się w instrukcję 
dla Paryża, list do Kugelmana i jakieś jeszcze nie
jasne przypuszczenia, kształtujące się w nim teraz 
niewątpliwie przed mapą, gdy stukając po niej ner
wowo palcem, powtarzał, snując nową kombinację 
planów.

— Kanalie wersalskie postawiły przed paryżana- 
nu alternatywę — albo rozpoczną walkę, albo się 
poddadzą bez walki. Demoralizacja robotników 
w ostatnim wypadku byłaby znacznie większym nie
szczęściem, niż możliwa w konkretnych warunkach 
•trata jakiejkolwiek bądź liczby przywódców.

odprowadził go do drzwi-
— Zamierzacie rychło powrócić? — spytał z oży

wieniem-
— Tak, z początkiem maja, — powiedział O‘Brien.
— Tak — tak — tak... Doskonale. Sądzę, że przy

wieziecie doniosłe nowiny.
Po miesiącu, trzynastego maja, otrzymawszy no

winy te wraz z kartką od zięcia, Marks podyktował 
list do Paryskie! -->kcji Międzynarodówki

List ten brzmiał:

D rodzy obywatele, Frenkel i  Varlaine.

Rozmawiałem z  oddawcą niniejszego.
Czy nie wartoby ukryć w bezpiecznym miejscu papie

rów , kompromitujących wersalskie kanalie? Taki środek 
ostrożności w  każdym  razie nie zawadzi. Pisano mi z  Bor- 
deaux, że  podczas ostatnich wyborów municypalnych uzy
skało mandaty czterech członków Międzynarodówki. N:i 
prowincji zaczyna się ferment. Ruch jest, niestety, nazbyt 
lokalny i ma charakter pokojowy. Napisałem o was parę, 
set listów na w szystkie krańce świata, w których istnieją 
nasze organizacje. Zresztą klasa robotnicza była po 
stronie Komuny od chwili je j powstania. N awet angielskie 
gazety burżuazyjne zrezygnowały z  nieprzejednanego s to 
sunku do Komuny, jakiemu dawały w yraz w  pierwszych 
chwilach. Co pewien czas udaje mi się nawet zam iesz
czać w  nich przychylne wzmianki.

Komuna, moim zdaniem traci zb y t wiele czasu na bła
hostki i osobiste porachunki. Najwidoczniej obok w p ły
wu robotników działają również i  inne wpływy. N ie mia
łoby to  jednak znaczenia, gdyby się wam udało pow eto
wać zmarnowany czas. Jest rzeczą bezwzględnie koniecz
ną, abyście się pospieszyli z  tym, czego dokonanie uw a
żacie za  niezbędne, po za  obrębem Paryża, w  Anglii i in
nych krajach. Prusacy nie oddadzą fortów  w ręce w er -

rządowi przy osaczaniu P aryża żandarmami.
Wobec tego, że  Thiers i  spółka zastrzeg li sobie, jak  

o tym wiecie, olbrzymią łapówkę w  umowie, zawartej 
przez Pouillez—Cairtier, to zrezygnowali z  zaofiarowa
nej p rzez Bismarcka pomocy niemieckich bankierów, — 
inaczej pozbawiliby się łapówki. Wobec tego, że  przed
wstępnym warunkiem zrealizowania ich umowy było po 
konanie Paryża, prosili Bismarcka, o odroczenie zapłaty  
pierw szej raty do czasu zajęcia Paryża. Bismarck zaak
ceptował ten warunek. 4 ponieważ Prusy same bardzo 
potrzebują tych pieniędzy, więc zaofiarownją wersalczy- 
kom najrozmaitsze ułatwienia, aby tylko przyśpieszyć  
wzięcie Paryża. Wobec pow yższego bądźcie czujni.

Wszystko w mieście nabrało od razu nowego sen 
su. Koło rogatek rozpoczęły się skrzętne prace naJ 
budowaniem szańców. Widoczne wszędzie work>‘ 
z piaskiem i beczki z kamieniami sprawiały wrażenie, 

) żs w mieście zaczął się ogólny remont. Niezwłocz
nie rozebrano rusztowania, okalające budowę Opery 
paryskiej- Jezdnie na przedmieściach zatraciły 
wszystkie swe ujścia, granitowe ich płyty i głazv 
zniknęły w łonie wałów ochronnych. Na placu Ca- 
rouselles nadal handlowano piernikami. Klown1 
z cyrków wędrownych, piszcząc i fikając, wabili go
ści.

— Koń — salamandra! Koń — skoczek! Tresowa- 
ny koń — tancerz. Prosimy!

— Uderzenia grzmotów, błyskawica z wielką bu
rzą czyli tak zwanym wiatrem — huraganem, przy 
czem całą scenę zasłonią chmury i zapanują ciemno
ści jak w nocy. Będą wówczas fruwać ptaki, wyglą
dające jak żywe. Prosimy!

— Antypody! „Szariwari“! Uzębienie gimnastyka 
Graux!

niosły przeszło 63 miljardy fran
ków szwajcarskich, spółdzielni roi 
niczych przeszło 7 miliardów, wy
sokość kapitałów ubezpieczonych 
przez spółdzielnie i tow arzystw a 
wzajemne ubezpieczeń rolnych 
przeszło 6 miljardów franków 
szwajcarskich, a ogólny obrót ka- • 
pitałów spółdzielni kredytowych 
miejskich 109 miljardów.

Cyfry te znaleźć można w  no- 
wem wydaniu M iędzynarodowego 
Rocznika Organizacji Spółdziel
czych, które wyszło staraniem  Mię 
dzynarodowego Biura Pracy i za
w iera interesujące statystyki ruchu 
spółdzielczego w  okresie depresji 
gospodarczej.

Mieszkania zwo!niane 
od podatku lokalowego

Zgodnie z ustaw ą o podatku lo
kalowym część lokalu zaję ta  na 
w arsztat rzemieślniczy lub prze
mysłowy nie podlega podatkowi. 
Od ogólnej wysokości komornego 
za cały lokal odlicza się część 
czynszu przypadającą na zakład 
przemysłowy. Zatem  o ile np. k ra
wiec zajm uje w raz z mieszkaniem 
lokal 5-cio izbowy, na w arsztat 
zaś zajm uje z tego lokalu 2 izby, 
wówczas płaci podatek tylko od 
3 izb. Jednak zdarzają  się w ypad
ki, że władze nie chcą uznać da
nej izby za przeznaczoną na w ar
sztat. Dzieje się to  w  tym wypad
ku, o ile w izbie tej oprócz w ar
sztatu mieszka ktokolwiek z do
mowników. Jak bowiem głoszą 
p-zepisy, izba, w  której jednocze
śnie odbywa się praca w arsztato
w a z tem, że je s t to izba mieszka
niem, izba uw ażana jest nie 
za lokal przemysłowy, lecz miesz
kalny, a  co zatem idzie, nie korzy
sta  ze zwolnienia od podatku lo
kalowego.

Radjo warszawskie
W TO REK , 6 październ ika  1936 r.

6.30 Pieśń  „K iedy ranne". 6.33 
G im nastyka. 6.50 M uzyka (p ły ty ).
7.15 D ziennik poranny. 7.25 „P arę
inform acyj*. 7.30 M uzyka (p ły ty ).
8.00 A udycja d la  szkół. 11.30 A udy
c ja  d la  szkół. 11.57 S ygnał czasu i 
he jnał. 12.03 M uzyka lekka (p ły ty ). 
12.40 „Skrzynka rolnicza*'. 12.50 
D ziennik południowy. l | .0 0  W iado
mości gospodarcze. 15.15 F ritz  K reis 
le r  jako  kom pozytor i wykonaw cą 
(p ły ty ) . 16.00 „Stolica  i je j spraw y". 
16.10 „Życie ku ltu ra lne  stolicy".
16.15 „ S krzynka  PK O ". 16.30 K on
cert. 17.00 „Londyn ubogich*' — od
czy t —  w ygi. red . M uszałówna. 17.15 
D alszy c iąg  koncertu. 18.00 Poga
danka ak tualna . 18.10 W iadomości 
sportow e. 18.20 K oncert reklam ow y. 
18.45 P ro g ram  n a  ju tro . 18 50 P rz e 
mów ienie Min. Św iętosław skiego n a  
te m a t: „Znaczenie Pom orza  i T oru- 
n 'a  w  życiu PolsJd odrodzonej*'. 19.05 
„Dyskutujm y*': „Rola przyw ódcy w  
życiu społecznym *. 19.25 I  audycja  
z cyklu „Sonaty skrzypcow e Ludwi
k a  van Beethovena“. 19.45 Piosenki 
w  w ykonaniu C hóru „W esoła P ią tk a "  
20.00 Pogadanka  m uzyczna. 20.15 
K oncert sym foniczny. 22.30 „Poeta 
R im baud — kolonizator A bisynii" —  
szkic literack i. 22.45 M uzyka tane 
czna.
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K R O N IK A  K R A K O W S K A
D r o ż y z n a

O d kilku dni zaznaczyła się pod
wyżka cen szeregu artykułów spo
żywczych. W  restauracjach rów
nież podniesiono ceny. Zwyżka ta  
jest niczem nieuzasadniona a  przy 
czynią się do podniesienia kosztów 
utrzymania. Podrożał m. in. chleb, 
jeden z najważniejszych artykułów 
żywnościowych. Szczególnie dla 
biednej ludności, która musi się li
czyć z  każdym groszem, podwyżka 
cen jest bardzo dotkliwa.

W  mieście krążą pogłoski, że 
podwyżka cen została spowodowa 
na ostatniemi wypadkami na tere
nie walutowym w  kilku krajach. W 
związku z dew aluacją franka, nie
którzy kupcy w  obawie przed de

waluacją złotego, już teraz podwyż 
szają ceny. „Asekurują" się na 
wszelki wypadek. Nagły wzrost 
drożyzny jest wynikiem spekulacji 
nieuczciwych jednostek i winien 
spotkać się z jaknajostrzejszą re
presją ze strony czynników urzędo
wych. T rzeba w  samym zarodku 
ukrócić samowolę spekulantów.

Na marginesie spraw y drożyzny 
w arto zanotować copraw da drobny 
ale b. znamienny objaw . Oto w  ka 
w iarni „Renesans" przy ul. Dunaje 
wskiego cena małej białej kawy 
podskoczyła o 10 gr., t. j. o 20£. 
W łaściciel kawiarni tłumaczy to 
podwyżką czynszu za lokal ( ) ,  któ 
rego zresztą sam jest właścicielem.

Rozubdowa sieci k a n a ło w e j w  K rakow ie
W  ciągu bieżącego sezonu na  te l  

renie Krakowa w ykonano 3.813 me 
trów  bież, nowej sieci kanałowej. 
Roboty prowadzone były na  uli
cach, które otrzymywały nową 
trw ałą  nawierzchnię, oraz przede- 
wszystkiem w dzielnicach przyłą
czonych. Nową sieć kanałow ą o- 
trzymały zatem ul. Karmelicka (582 
m .), Pędzichów -  Boczna, Lenarto
wicza i Św. Teresy, na Krowodrzy 
Mazowiecka, Litewska, Racławic
ka, W rocławska, na Podgórzu ul. 
św. Kingi, na Nowej W si Al. Grott
gera  i ul. J. Lea, na Dębnikach 
Czarodziejska, na Półwsiu Zwierzy 
nieckiem ul. W łóczków, na Łobzo
w ie Piastow ska, na Czarnej Wsi 
Reymonta, oraz na Grzegórzkach 
dokończono kanalizację gruntów 
poaugustjańskich. Obecnie w  budo
wie jest sieć kanalizacyjna na ul. 
Królowej Jadwigi (Półwsie Zwie

Historie dnia

rzynieckie) i Czarnowiejskiej, oraz 
część kolektora w ul. W rocław 
skiej. Przy robotach, które Zarząd 
Miejskich W odociągów i Kanali- 

' zacji prowadzi przy pomocy finan
sowej Funduszu Pracy zatrudnio
nych było w  pełnym sezonie około 
900 robotników, przyczem niektóre 
pilne budowy wykonywano na 2 
zmiany (od 4-te j rano do 8-ej wie
czór). Nie wspominamy tu taj o do 
niosłych pracach nad ujęciem Mły
nówki Królewskiej i usunięciem jej 
z obrębu starego miasta, które wy 
m agają osobnego omówienia. Ogó
łem roboty kanalizacyjne pochło
nęły około 503.000 zł., przyczem 
przyczyniły się wydatnie zarówno 
do podniesienia w arunków sanitar 
nych i porządkowych Krakowa, jak  
i do zmniejszenia liczby bezrobot
nych.

K rad n ą  row ery. Skradziono z ko
m órk i p rzy  ul. św. S e bastjana  1. 8, 
now y row er, w artości około 250 zł., 
n a  szkodę P io tra  Czajkowskiego, 
tam że  zamieszkałego.

L udw ika Pa la , zam. w  Pychowicach 
L . 69, zostaw iła  bez opieki n a  peronie 
s tac ji B onarka, row er, m ęski ,w arto
ści 60 zł., k tó ry  skradziono.

B ogaty  łup . Ze sklepu g a lan te ry j
nego Toni N ebenzahl, p rzy  u l. K ra 
kow skiej 1. 4 , skradziono różne  tow a
ry , w artośc i około 4.500 zł.

Skradli zdew aluowane frank i. Skra  
dziono z m ieszkania  K am ili Żwaim, 
nauczycielki, właścicielki domu przy  
u l. B iskupiej L 6, z  n iezam kniętej 
szafy  460 franków  francuskich. 

H andlarz, z  narzędziam i do w łam a
n ia . O rgana  śledcze z atrzym ały  na 
ul. F lo rjań sk ie j, podejrzanego osob
n ika , k tó rym  okazał się Sawczuk A n
drzej, zam. p rzy  ul. K rakow skiej 1. 
52. Znaleziono p rzy  nim  narzędzia do 
w łam ań, k tó re  m u odebrano.

N ie długo  cieszyli się łupem . Stę
p a  Jó z ef, zam. w  Nowych Rąkow i- 
cach i P ie tru szką  W acław , zam . przy  
ul. Sołtyka  1. 5, obaj nałogow i z ło
dzieje  zostali zatrzym ani p rzez  poli
cję, jako  spraw cy w łam ania  do fa 
b ryk i pe rfu m  p rzy  u l. P aw iej 1. 26, 
dokonanego dn ia  24.9 b. r .  Skradli 
wówczas m aszynę do pasania oraz  per 
fum y , łącznej w artośc i 2.500 zł.

Robotnicy popierajcie 
swoje pismo

Z m ia s ta
CHOROBY ZA KA ŹN E.

W  W ydziale Z drow ia Publicznego 
Z arządu  M iejskiego w  stół. król. , m ie 
ście K rakow ie zgłoszono od dnia 27 
w rześn ia  1936 r .  do dn ia  3 paździer 
n ika  1936 r .  następu jące  choroby za 
kaźne : b łonica 8, płonica 9, d u rb rz u  
szny 3, róża  2, żim nica 1, od ra  1, 
k rztusiec  6.

W ST R Z Y M A N IE  K O M U N IK A C JI 
A U TO BUSÓ W  DO L A SU  

W OLSKIEG O.

D yrekcja  M iejskiej Kolei E lek
trycznej zaw iadam ia,- że z dniem  5 
października b. r . w strzym uje  w 
dnie powszednie reg u la rn ą  kom uni
kację  autobusów  m iejskich do Lasu 
W olskiego.

W  pogodne niedziele i św ię ta  ko- 
m uinkacja będzie u trzym ana, aż do 
odwołania.

N adzw yczajne autobusy u rucha
miać się będzie tylko d la  wycieczek, 
a  to  po poprzednim  zgłoszeniu w Dy 
rekc ji M iejskiej Kolei E lek trycznej 
p rzyna jm n ie j jeden  dzień wcześniej 
w raz z  podaniem  ilości osób.

Dyżury lekarzy
We wtorek, dnia U października.

D r. B raciejow ski Jakób  —  Sali
n a rn a  22, tel. 184-64.

D r. Gottlięb Izydor, D ługa 38, tel. 
115-00.

D r. H o llander E m a  —  K arm elic
k a  48, te l. 147-34.

D r. Rychw icki W łodz., Basztow a 
8, tel. 143-86.

Raljo krakowskie
ŚRODA, 7 października

6.30 A udycja poranna. .7 .25 Pa rę  
in form acyj. 7.30 P ły ty . 8.00 .A udycja  
d la  szkół. 11.30 ,,P ogadanka o 'w o
dzie". 11.57 S ygnał czasu. 12.03 Kon
cert. 12.40 P ogadanka. 12.50 D ziennik 
południoiwy. 14.00 W iadomości gos
podarcze. 14.05 P ły ty . 15.15" Koncert. 
15.30 P ły ty . 15.55 „ S krzynka  ogól
na '. 16.05 W iadomości bieżące. 16".1O 
„Zagadki m uzyczne". 16.30 K oncert 
zespołu Ryna-sa —  T ad. Ł uczaj, bas. 
17.00 z P oznania: „Spełnione m arze
n ia  o w ojsku1'. 17.15 K oncert. 17.50 
„Pierw szym  tram w ajem  elektrycznym  
na W ystaw ę kra jow ą  w  r. 1894". 
1S.00 Pogadanka ak tualna . . 18.15 
W iadomości sportow e. 18.20. P ły ty . 
18.50 „Co d a  je  rolnikow i o rgan izacja  
zawodowa". 19.00 „O pinia". 19.20 Kon 
c e rt solistów . 19.50 „Neapol śpiew a
jące  m iasto". 20.35 a )  rozm ow a Biura  
Studjów  i  b) dz iennik w ieczorny. 
20.55 Pogadanka. 21.00 K oncert Cho
pinowski. 21.30 K oncert. 22.15 Kon
cert.

Co grają w kinoteatrach
A D R JA : „Judei g ra  n a  skrzyp

cach". .
APO LLO : „W  cieniu sam otnej 

sosny". . . , . .
BAG A TELA : „W alczę o życie’1 i 

rew ja  „Same nowości". .
A T L A N T IC : „Dzisiejsze czasy" i  

„Człowiek, k tó ry  rozbił .bank w Mon
te  Carlo".

DOM ŻO ŁNIERZA : „Księżniczka 
C zardasza".

M UZEUM : „K o t i skrzypce" ł 
„F lip  i  F lap" .

PR O M IE Ń : „ Je j E kscelencją Bab 
ka“.

ST E L L A : „Pan Tw ardow ski".
SZTU K A : „Bohater".
ŚW IT: „M agerling".
UCIECHA: „Pasteur".
W AN D A : „Jadzia".

R e p e r tu a r
TEA TR  IM. J .  SŁOW ACKIEGO
W torek 6 październ ika  „Głupi J a 

kób''.
PO LSKI T E A TR AKADEM ICKI 

przygotow uje tradycy jną  uroczystość 
„O trzęsin" w  zm ienionym  opracowa
n iu , ciekaw e sceny z ig rcam i śred
niowiecznymi, oraz  barw ne m isterium  
p. t .  „Tw ardow ski".

NAJBLIŻSZA PR EM IER A
Z U DZIAŁEM  K. JU N O SZ Y -ST Ę- 

POW SKIEGÓ
będzie trag e d ia  W , Szeksp ira  „Otel
lo". Próby odbyw ają się od dłuższego 
czasu pod k ierunkiem  dyr. K . Prycza . 

TEA TR Y  ŚREDN IO W IECZN E 
W  KRAKOW IE

Tegoroczne „O trzęsiny"; które  od
będą się w  dniach 17 i 18 (sobota  i 
niedziela b. m .) zostały wzbogacone 
szeregiem  nowych im prez. A więc: 
lotnych tea trem  igrców  w opracow a
niu , K .; B arnasia , g ro teską  h istorycz
ną p. I. „Pow rót z w ojny kokoszej" 
p ióra  L udw ika Tom anką, połączoną z 
bogatym  w a tra k cje  tu rn ie jem  (wal
k i konne, p iesze, zapasy ludz! i  zwie
rz ą t, zaw ody kobiece, sa lty  i b a lety). 
P un k t kulm inacyjny, stanow ić będzie 
m isterium  z podań narodow ych „Tw ar 
dowski" w  opracowaniu literackim  
dra  W ładysław a D obrowolskiego, p la 
stycznym  Szczepu R ogate  Serce  pod 
osobistym nadzorem  m is trz a  Szukal- 
skiego. a  choreograficznym , prof. 
E lżb iety  W illm an. Im prezy te  będą 
równocześnie inaugu racją  świeżo po
w sta łego  Polskiego T ea tru  A kade
m ickiego U niw ersy te tu  Jag ielloń
skiego.

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: Od 
poniedziałku 5 października  1936 r. 
„Csibi".

K R O N I K A  Ś L Ą S K A
W a lk a  o 6-cio  godzinny dzień pracy

W  myśl uchwał ostatniego kon
gresu rad załogowych kopalń ślą 
ska oraz Zagłębia Dąbr. i Kra
kowskiego tworzone są  obecnie na 
wszystkich kopalniach „komitety 
akcji", mające później kierować 
wszelkimi poczynaniami w  związ
ku z wysuniętym przez związki za 
wodowe żądaniem skrócenia czasu

Zwycięstwo C. Z. G.
Klasowy ruch zawodowy kroczy 

na Śląsku naprzód, zdobyw ając co 
raz w iększe wpływy zwłaszcza 
w śród górników. Załogi głosują na 
listę Klasowców i kandydatów  C. 
Z. G. do rad załogowych.(£)statnie 
wybory do rady załogowej kop. 
„Rymer" w Niedobrzycach przynio

Z  S ie m i a n o w ic
N a ostatnim  zebraniu załogo

wym huty „Laury" dom agała się 
załoga przydziału większych za
mówień dla tej huty przez N adzór 
Sądowy „W spólnoty". Zebrani 
żalili się dalej na wielką ilość 
świętówek, o raz na kiepski stan 
mieszkań w  domach huty. Od wie
lu la t już  nie wykonano żadnych 
reperacyj, a  ostatnio Dyrekcja 
huty w ydała nawet zakaz wyko
nywania takich prac. Załoga do 
m agała się, by Dyrekcja dopro
wadziła mieszkania do .porządku, 
tembardziej, że robotnicy muszą 
płacić normalny czynsz mieszka
niowy. Żądania załogi zostały u- 
jęte w rezolucję i przez radę za
kładową przedłożone dyrekcji.

W  Sieniianowicach odbyło się 
także zebranie mężów zaufania 
kasy pośmiertnej huty Laury. Ka
sa ta  liczy obecnie 4700 człon
ków. Nowy statut kasy został na
reszcie przez władze zatw ierdzo
ny. N a zebraniu zakomunikowano 
też zebranym, że kasy pośmiertne 
nie zostaną upaństwowione, na to 
m iast w przyszłości nie będzie już 
więcej miało miejsce wypożycza
nie pieniędzy kasy osobom pry ■ 
watnym.

Obecny m ajątek kasy wynosi 
80.000 zł. Przeciętnie wypłaca się 
miesięcznie w 10-ciu wypadkach 
pośmiertne. W ysoka liczba wy
padków śmierci, może uszczuplić

pracy w  górnictwie do 6 godzin 
dziennie.

Komisja M iędzyzwiązkowa spo
dziewa się, iż już w  najbliższych 
dniach podjęte zostaną rozmowy z 
przemysłowcami w  sprawie wysu
niętego żądania modyfikacji części 
idealnej taryfy w  górnictwie w  us
tępie o czasie pracy. Stanowisko 
przemysłowców jest znane.

Okres robót publicznych w Za
głębiu Dąbr. już się kończy. Przy 
zwalnianiu przyjęto zasadę, aby 
redukować tych robotników sezo
nowych, którzy przepracowali 104 
dni, a tym samym zdobyli prawo 
do zasiłku w okresie zimowym.

Robotnicy sezonowi w Sosnow
cu p racują jeszcze w  dalszym 
ciągu. Już jednak w dniu 3 paź
dziernika otrzymali wymówienia

sły C. Z. G. piękny sukces. Lista C. 
Z. G. otrzymała 519 głosów (5 peł
nych i jeden uzupełniający man
da t), Z. Z. P. otrzymało 267 gło
sów (2 pełne i jeden uzupełniający 
m andat), Z. Z. Z. otrzymał 169 gło 
sów (1 -m andat), R. R. U. otrzy
mał 112 głosów (1 m andat).

w  przyszłości znacznie rezerwy 
kasowe.

N a kop. „Richter ‘ poprawiła się 
sytuacja w ub. miesiącu dość zna
cznie. We wrześniu przepracowa
ła załoga 23 dniówki przy tylko 
3 świętówkach. Kop. „M aks" prze
pracow ała 21 dniówek, a okres 
turnusów został z 3 do 1 miesiąca 
skrócony.

Sytuacja w hucie „Laury" jest 
nadal niezadawalająca, aczkol
wiek niektóre zastawione oddziały 
przystąpiły do pracy. Ilość świę
tówek jest bardzo duża. W edług 
pogłosek toczą się obecnie roko
w ania o przydział większych za
mówień dla huty.

Ilość bezrobotnych w  Siemiano
wicach je s t nadal niesłychanie 
wysoka, wynosząc 9000 osób. Z 
rodzinami stanowi to kilkadzie
sią t tysięcy osób, znajdujących się 
w strasznej nędzy.

Pod kołami pociągu
N a moście kolejowym w  pobli

żu stacji Chorzów Miasto kole
ja rz  Mateusz Kędzior usiłował 
wskoczyć do przejeżdżającego po
ciągu towarowego, zdążającego do 
Katowic. Kędzior poślizgnął się 
przy tym i w padł pod koła w ago
nu, które zmiażdżyły mu rękę i 
nogę. Ofiarę wypadku w  stanie 
groźnym odstawione do szpitala.

Z fron tu  pracy w  Zag łęb iu  D abrow skiem  P o s t r z e l e n i e  n a granicy
pracy. Spraw a redukcji zostanie 
ustalona dopiero w połowie paź
dziernika. Przedewszystkim zo
staną zwolnieni robotnicy, którzy 
zdobyli prawo do zasiłku.

M agistrat sosnowiecki podobno 
s ta ra  się, aby wszyscy robotnicy 
przepracowali 104 dni i uzyskali 
zasiłek, tak  konieczny dla sezo- 
nowców w ciężkim okresie zimo
wym.

Jeszcze jeden klasztor 
w Katowicach

'T ra g ic z n a  katastrofa spalonych 
bezdomnych w  Bogucicach prze
szła — jak  obecnie można stwier
dzić—bez większego echa. W pra
wdzie mieszkańcy Bogucic jeszcze 
dziś wspom inają o tej tragedji. 
ale w śródmieściu Katowic, w ga
binetach tak  zwanych „m iarodaj
nych czynników", zapomniano już 
o tych kilkunastu „włóczęgach" 
którzy zginęli w płomieniach. To 
też te czynniki nie myślą o budo
wie domów dla bezdomnych oby
wateli m. Katowic. Natomiast z a j
mują się projektem budowy wiel
kiego stadjonu reprezentacyjnego 
za miljon zł. Sfery kościelne, po
wołane rzekomo do służby dla 
bliźniego, myślą o budowie w spa
niałej katedry i coraz to nowych 
kościołów i klasztorów. Sfery te 
cieszą się przytem pełnem popar
ciem Urzędu Wojewódzkiego, k tó
ry często sięga głęboko do skarbu 
śląskiego, by zaspokoić wielkie a- 
petyty kleru. Faktem jest naprzy- 
kład, że roboty przy budowie ka
tedry wykonują bezrobotni, płatni 
z pieniędzy Funduszu Pracy, a 
więc z sum zebranych drogą cięż
kich świadczeń robotników.

Nie dość tej ofiarności z fun
duszów publicznych na cele kle- 
rykalne, to kler ciągle jeszcze 
kwestuje w  społeczeństwie na bu
dowę — nie przytu’ków dla bez 
domnych — ale na budowę no
wych klasztorów.

W  tych dniach ogłosiła „Polo- 
nja" apel do społeczeństwa o 
składanie ofiar na rzecz budowy 

I klasztoru O. O. Oblatów. Klasz
tor ma stanąć na wzgórzu pomię- 

I dzy Katowicami a Wełnowcem.

Teren budowlany i to bardzo 
cenny, nabył zakon Oblatów już 
od „W spólnoty Interesów". Ile za- ; 
płacił zakon i czy wogóle zapłaci! 
za nabyty teren, tego niewiado
mo. W każdym razić ma tam sta 
nąć wielki klasztor i wielki ko
ściół. Z doświadczenia.wiemy, że 
środki na ten cel musi dać społe 
ćzeństwo w  formie „dobrowo! 
nych“ danin i suhwenćyj m agi
strackich i v/ójewódz'ich. K lasz
toru jeszcze nie ma. ale mnichy 
m ają już konto w P . K. O.

śissiiie
W TOREK, 6 października 

6.03 Od rana  na wesoło. 6.50 Mu
zyka. 7.15 D ziennik poranny. 7.30 Mu 
zyka poranna. 11.30 A udycja d la  szkół 
(d la  dzieci m łodszych). O brazek 'p . t. 
„N a jesieni św ia t się m ie n i" ." 12.03 
Melodje P a ryża . 12.40 Pokaz prac  go 
spodyń Z agłębia. 12.50 Dziennik po
łudniowy. 13.00 K oncert życzeń. 13.15 
M uzyka lekka. 15.40 L ekcja  języka 
polskiego. 15.55 Kukiełki śląskie.
16.30 K oncert. 17.00 London ubogich 
—  odczyt. 17.15 D. c. koncertu. 18.30 
Szkice z kopalni. 19.00 D yskutujem y: 
„Rola przewódców w życiu społecz
nym ". 19.20 K oncert. 19.40 Piosenki 
w  wyk. Chóru „W esoła P ią tka" . 20.00 
P ogadanka m uzyczna. 20.15 K oncert 
Symfoniczny. W  przerw ie koncertu 
dziennik w ieczorny. 22.30 P o e ta  R im 
baud kolonizator - A bisynji. 22.45 — 
23.00 M uzyka taneczna,

R e p e r tu a r
TEATR POLSKI

W e w torek  „Dożynki".
W  środę „M atura"  d la  K . P . W.

Onegdaj około godz. 9.30 rano 
na terenie niemieckim w pobliżu 
dworu Nowa Ruda (Karol Ema
nuel) w odległości około 25 metr, 
o d . granicy polskiej został po
strzelony przez niemieckiego straż
a k '  granicznego 17-lćtni Jan Nie- 
roba z Nowej W si. (Kopernika 6)

Życie  ro b o tn icze
Z E B R A N IE  ZW. INW ALIDÓW  

przy  P . P . S. 
dn ia  6 października

Chorzów l —  o godz. 2 w Domu j 
Polskim; ref. ttow . M arek i M arko-

d r :a  7.10 1936 r.
Michałkowice — o godz. 15-tej 

-zebr, inwalidów i Sekcji Kobiet u p. 
B ęnkego , ref. tow. M arek i M ar
kowa.

Dnia 8 bm.
Ł ag ewniki — o godz. 15-tej u  p. 

Dem ka, ref. tow. Marek.
Dnia 9 l m.

. Katowice — o godz. 15-tej posie
dzeń e  W ydziału i K omisji rew izyj
nej ,w sek re tarjacie  P.P .S . ważne 
spraw y przy  ulicy Pierackiego 14.

Dnia 10 bm.
Lipiny — o godz. 17-tej wiec , in 

walidów u p, Kaczm arskiego
Dnia 12 bm

Piękary  —• o godz. 17-tej zebr, in 
walidów PP S . u  p. Lupy, ref. tow. 
M arek i D ragon.

D nia 13 bm.
Kochlowice — o godz. 15-ej zebr. 

inwaPdów u p. Rekusa, ref. tow. 
M arek. 1

Samobójstwo
W . Sosnowcu usiłował popełnić 

samobójstwo, w yskakując z 2-go 
piętra na.ulicę 29-letni inwalida 
Józef Zwichorowski. Desperat od
niósł ciężkie rany. Odwieziono go 
do szpitala.

Wypadek na kopalni
W podziemiach szybu „Jacek" 

kop. Skarboferm w  Chorzowie 
zdarzył się ciężki w ypadek górni
czy. Na oddziale IVa w  jednym z 
chodników oberwał się węgiel i pra 
cujący tam  ładowacz 28-letni Pa
weł Rzok z Chorzowa uległ złama 
niu praw ego nadudzia.

Nieroba został trafiony kulą z rei> 
wolweru służbowego z tyłu w ko
lano. Ostatkiem jeszcze sił N iero
ba przedostał się na polską stro
nę, gdzie padł zemdlony. Po u- 
dzieieniu mu na miejscu pierwszej 
pomocy Nierobę odstawiono dó 
szpitala miejscowego w Goduli.

Dnia 15 bm.
Ruda —  o godz. 15-ej p o rada  p ra 

wna ref. tow . M arek i M arkowa.

8€s)r?»< irad*ow w

Cyd sinet Beethovena
.Po lsk ie  R&djo zaprojektow ało na 

sezon zimowy cykl sona t Beetłit>vena 
n a  skrzypce i fo rtep ian . W  cyklu 
tym  w ykonane zostaną  w szystkie 
sonaty, z których  każda je s t  skoń
czonym arcydziełem . A udycje z  tego 
cyklu stanow ić będą zatem  duże prze 
żvcie a rtys tyczne, s ta ją c  się odbi
ciem twórczości w ielkiego m is trza .

W ykonanie sona t powierzone zo- 
s ta je  w ybitnym  a rty s tom . Cykl za
in augu ru je  dn. 6 b. m. o  godz. 19.25 
sona ta  D -d u r  op. 12 n r. 1 w in te r
p re tac ji Z bigniew a D rzewieckiego 
(fo rtep ian ) i  Józefa  K am ieńskiego 
(skrzypce).

Stanisław Miłaszewski
o poecie Rimbaud

D n. 6 b  .m. o godz. 22.30. znako
m ity poe ta  S tan is ław  Miłaszewski 
w. rad jow ym  szkicu lite rack im  n a 
kreśli sylw etę wielkiego poety F r a n 
c ji — Rim baud, jako  kolonizatora 

[Abisynji. • . ' .

0 znaczeniu Pomorza
M inister W . R . i  O. P ., p rof. W oj

ciech Św iętosław ski, zahierze głos 
przed m ikrofonem  rad jow ym  dn. 6 
b. m. o godz. 18.50. W  przem ów ieniu 
swem p. m in is te r  podniesie znaczenie 
Pom orza i  T o run ia  w życiu Polski 
Odrodzonej.

Dwie wesołe audycje
W torkow e p rogram y radjow e -m. 

in. przyniosą  radiosłuchaczom  dwie 
audycje  o c h arak te rze  pogodnym, a 
naw e t hum orystycznym . Zaliczyć do 
nich  należy w ystęp T adeusza  Olszy 
i S tan is ław y O rskiej podczas kom  
c e r tu  Małej O rk iestry  Polskiego R a" 
d ja  n a  W ystaw ie  R adjow ej o godz. 
16.30. D ru g a  audycja  o godz., 19.45, 
to  piosenki, k tó re  odśpiew a chó r „W e 
sólej P ią tk i"  przed m ikrofonem  
lwowskim.

Redaktor odpowiedzialny: L U D W IK  W IN TER O K . Odbito w drukarni Sp. Nakładowo-Wydawniczej „Robotnik", W arszaw a, Warecka 7.


